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Członkowi Komisji 
Europejskiej 

zostaną przekazane 
najnowsze 

dane o Litwie
Najnowsza informacja o  Litwie 

dziś m a być udostępniona członko­
w i Kom isji U nii Europejskiej Han­
sowi van den Broekow i, koordynu­
jącem u stosunki tej organizacji z  
k ra ja m i E u ro p y  Ś ro d k o w e j i 
W schodniej.

D yrektor D epartam entu Inte­
gracji E uropejsk ie j M inisterstw a 
S praw  Z ag ran icz n y ch  R im an tas 
Rem eika korespondentow i ELTA 
powiedział, że w  kom unikacie, li­
czącym kilkaset stronic, odzw ier­
ciedlone zostały te  dziedziny, które 
uwzględniono w  przygotow anych 
w ubiegłym roku odpowiedziach na 
podstaw ow y sp is  py tań  K om isji 
Europejskiej. W  kom unikacie naj­
nowszych danych, którem u infor­
macji dostarczyło około 30 insty­
tucji naszego kraju, zw raca się  uwa­
gę na realizow anąprzeznow y nząd 
politykę bankow ości i p ry w aty za l 
c ji, rozpatrzone też  zostały  inn'el 
[kwestie reformy systemu gospodar-l 
czego, prawnego i socjalnego, omóH 
[ wiono dalsze perspektyw y rozwo-l 
jugospodark i litewskiej.

Z  uwagi na tę  inform ację K o l  
m isja Europejska oceni, w  jakim i 
stopniu kraje stowarzyszone z  U nią 
Europejską, w  tym  Litwa, gotowe 
są  zostać pełnoprawnym i członka­
mi tej organizacji. O ceny zostaną 
ogłoszone tuż po przewidzianym na 
czerwiec w  Amsterdamie spotkaniu 
szefów państw U n ii Europejskiej I  

[Litwa, ja k  wiadomo, pragnie z n a l  
leźć się  w śród pierw szych nowych] 

Kgzłęnków Unii Europejskiej. H

IN T E N C JA  DNIA 
Nie wystarczy koncentrować 

pracy ńąpólu  ekonomicznym bez 
pielęgnowania ideałów. ;

M inistrow ie obrony i ochrony 
kraju państw bałtyckich spotykają się 
dziś w  Wilnie, informuje ELTA.

Po uroczystej ceremonii powita­
nia rozpocznie się posiedzenie mini­
strów  Litwy, Łotwy i Estonii. W 
czwartek zamierzają oni odwiedzić 
Centrum  Kontroli Przestrzeni Po­
wietrznej Lotnictwa Wojskowego w 
Karmelawie oraz podpisać kómuni- 
kat trójstronnego spotmania.________

Spotkanie ministrów krajów bałtyckich w Wilnie
Przeprowadzenie takiego spotka­

nia zaplanowano półtora miesiąca 
temu - w połowie lutego. W tych 
dniach do Wilna nie mógł jednak 
przybyć minister obrony Łotwy An- 
drcjus Krastinis, gdyż w tym kraju 
odbywało się formowanie nowego 
rządu.

Zebrani wówczas w  stolicy Li­
twy wiceministrowie ochrony kraju 
i obrony państw bałtyokich osta­

tecznie uzgodnili i swymi podpisa­
mi zatwierdzili trójstronny plan te­
gorocznej w spółpracy. Najwięcej 
uwagi poświęca on projektom , w 
których realizacji uczestniczą też 
państwa zachodnie. Są to projekty 
Bałtyckiego Batalionu Sił Pokojo­
wych (BALTBAT), wspólne eskadry 
marynarki wojennej „BALTRON” , 
regionalnej kontroli przestrzeni po- 
wietrznej.___________________

Teatr L I F E ’9 7 ” :
wesoło, weselej, naj weselej

We wtorek w  południe ze stołecz­
nego placu Katedralnego wyruszył 

ik karet. W tak wyszukany spo­
sób rozpoczęła się „ruchoma” konfe­
re n c ja  prasow a zbliża jącego  się  
czwartego litewskiego międzynarodo­
w ego  fe s tiw a lu  tea tra ln eg o  
J J F E ’97”  Dziennikarze w karetach 
zwiedzili wszystkie miejsca festiwa­
lu: przede wszystkim dolinęWilii przy 
Białym Moście dla pieszych, gdzie 
nastąpi inauguracja „LIFE’ 97,”v̂ a w  - 
ciągu trwania festiwalu czynny będzie 
tzw. Klub Zapomnienia^ Następnie 
orszak przejechał obok Litewskiego 
Akademickiego Teatru Dramatyczne­
go, w  którym zaprezentowana zosta­
nie największa część festiwalowych 
przedstawień. Improwizowana konfe­

rencja prasowa zakończyła się na sto­
łecznej Starówce, na podwórzu Bi­
blioteki Technicznej, gdzie czynny 
będzie drugi klub - Klub Wspomnień, 
informuje ELTA.

Litewski międzynarodowy festi­
wal teatralny „LIFE’ 97”  odbędzie 
s ię  w  Wilnie w  dniach 9-17 maja. Jak 
powiedziała jego dyrektor Ruta Va- 
nagaite, ten festiwal nie będzie po­
ważny, m e  zabraknie w  jego trakcie 
popisów  kaskaderów , akrobatów, 
pirotechników , sportow ców  i in. 

.gwałcicieli opery, Tyćh ostatnich re­
prezentow ać będzie po raz  drugi 

. uczestniczącą w-festiwalu brytyjska 
„Operą Circus” . Według słów R. Va- 
nagaitc, powagi i tragizmu doda im­
prezie belgijska grupa „Stan” oraz

spektakl bodajże najsłynniejszego re­
żysera obecnego stulecia Petersa 
Brooka „Szczęśliwe dni”. Na afi­
szach „LIFE’97”  widnieje też „Ham­
le t” w reżyserii Eimuntasa Nckro- 
sziusa, w  którym w  głównej roli w y j  
stępuje śpiew ak rockowy, m uzyk 
Andrius Mamontowas. Swój spek 
taki „Niewidzialne koło” zaprezen­
tuje w  Wilnie również duet Victorii 
Chaplin oraz jej męża Jeana Bapti- 
staThierrea. Bułgarski teatr „Credo’ 
na festiwalu zaprezentuje „Okrycie’ 
Nikołaja Gogola.

Uwieńczetiiem festiwalu będzie 
spektakl „Compact Carmen”, w  któ-l 
rym razem z  solistami „Opera Cirj 
cus” wystąpią wychowankowie wi-l 
leńskich domów dziecka nr 1 i  nr 2]
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Z konferencji prasowej Francja chce inwestować na Litwie...
„ N ie  u rz e c z y w is tn io n e  za-r 

m ia ry  d u ży c h  firm . fran cu sk ich  
inw estow ania na Litw ie nadal od­
b ija ją  s ię  u jem nym  echem ” -  ta ­
k ie g o  z d a n ia  j e s t  m in is te r  do  
spraw  E uropy  L aim a A ndrik iene , 
k tó ra  p o d zie liła  s ię  sw ym i spo- 
Istrzeżeniam iz tygodniow ej robo- 
Iczej w izy ty  w e  F rancji. Spotkała 
[się ona z w ysokim i urzędnikam i 
|i w p ły w o w y m i b iz n e sm e n a m i 
=tego kraju.
. ^ N a  konferencji prasow ej m i­
n is te r  p o w ied z ia ła , ze  podczas 
sw e g o  p o b y tu  „ sz c z e g ó ło w o "  

-p rzed staw iła  p rio ry te to w e  k ie ­
runk i i m o ż liw o śc i ro z w ija n ia

dw ustronnej w spó łp racy  w  d z i e - ' 
d ż in ie  h a n d lu  m ię d z y  L i tw ą  i 
F ran c ją” .

-  F ranc ja cz u je  „p o lity cz n ą  
sy m p atię” do  L itw y i chce tu  in ­
w e s to w a ć  - p o w ie d z ia ła  m in i­
s te r .  -  O b e c n ie  z a jm U je o n a  
cz w arte ^ m ie jsc e  w śró d  państw  
z a g ra n ic z n y c h  p o d  w z g lę d e m  
rozm iarów  inw estycji. W ynoszą 
on e  około  6 m in do larów  U SA . ; 
N a to m iast od L990 roku , od uzy­
sk an ia  niepodległości*  „państw a 
za g ran iczne  ogółem  ź a in w esto -1  
w ały  na L itw ie  4 5 0  m in  dolarów  
U S A . (

L. A ndrikiene stw ierdziła , że

„z  go ry czą  w ysłuchfw ała” o pro ­
p o n o w a n y c h  p rz e z  f r a n c u s k ą  
s tro n ę  p ro je k ta c h  in w e s ty c y j­
n y ch , k tó re  w  c ią g u  o s ta tn ic h  
trzech  lat n ie  zostały  zrealizow a­
ne:.

, B odajże najbardziej udanym  
-z tych  projektów , zdaniem  m ini­
ster, je s t  p roponow any p rz ez  Fir­
m ę  „ L y o n n a is e  D e s  E a u x ” 
(„W ody L io n u ”), p rzew idujący^ 
w spólną budow ę z „V ilniaus Van- 
denys” o czyszczaln i w ody. L os 
tego  p ro jek tu  dotychczas n ie je s t  
os tatecznie ' rozstrzygnięty.

Z d a n ie m  L . A n d r ik ie n e ,  
„im age L itw y we F rancji jiie  po­

lepsza rów nież niepom yślna pró­
ba koncernu „Thom son”  zainw e­
stow ania w  ochronę naszego po­
gran icza” .

Francuski bank „Societe G e­
nerale” także od kilku lat „koła­
cze” do drzw i Banku Litew skie­
go. Jednakże dotychczas nie uzy­
skał m ożliw ości o tw orzenia na 
L itw ie  sw e g o  o d d z ia łu , to te ż  
uczyn ił to  w  Rydze. N atom iast 
„B ank N ationale de Paris” posia­
da ju ż  sw ego przedstaw iciela w 
nasz y m  k ra ju , Z am ierza  w ięc  
„w ejść na L itw ę” .

D a n u ta  W O JT U SIA K

Służba migracji przez pryzmat wyborów

Odszedł w  zaświaty? Nie, przeszedł z jednego, 
aby przegłosować w innym okręgu wyborczym

> Wywiad
- W  ub ieg łym , p rz ed w y b o r­

czym , w y w ia d z ie  m ów iliśm y  o 
ogrom ie pracy  p rz y  spraw dzeniu 
tożsamości i m iejsca zam ieszkania 
potencjalnych  wyborców. Mówi­
liśm y też o tym , ja k  wiele osób w 
tym  okresie m usi się poddać ewi­
denc ji i, że p ra k ty c z n ie , w ta k  
kró tk im  czasie n ie j e s t  możliwe

z tóerownićzką WUeńśkiego Wydziału Migracji panią ppłk Luciją BORUSEVięZIENE
ko udokładnić. Ile tej papierkowej mieszkają pod danym adresem. Jest do wyborów. Słyszałem, że w jed-
roboty było, może pan sobie obej- to stały problem, z którym ciągle się- nej z  kom isji w yborczych  był
rżeć - ta szafa jest pełna papierów, borykamy. p rz y p ad ek ^  iż człowieka,- k tóry
przy tym  każdy dokument sporzą­
dzono w trzech  egzem plarzach,
gdyż sprawdzamy jednocześnie w
trzech miejscach. - ;

1433 osoby z. tych spisów po­
siadają w ażny, meldunek, ale niej

dokonanie dokładnego spraw dze­
nia. Ilu ludzi faktycznie po trafili­
ście zidentyfikow ać?

-  W okresie przedwyborczym 
otrzymaliśmy do sprawdzenia Spisy 
4854 osób. Tyle bowiem figurowa­
ło w  spisach, które przekazały nam 
komisje wyborcze. Trzeba też od- 
notować, że zdołaliśmy to wszyst-

mieszkąją pod dany m adresem. Jest 
to stały problem, z którym ciągle s ię ' 
borykamy.

- Jes t to problem  bardzo  po­
ważny i, ja k  pani kiedyś mówiła, 
do rozw iązania go może tylko do­
pom óc w p ro w ad z en ie  now ych 
ustaw  oraz  surowszych k a r  za ta­
kie naruszenia. W róćm y jednak

przeszedł z danego okręgu wybor­
czego, aby przegłosować w innym, 
wpisano Jako zm arłego. Czy coś 
podobnego nie trafiło  do was dla 
spraw dzenia?

(Dokończenie na str. 4)



. K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 2 kwietnia 1997 r. str. 2

TYDZIEŃ: jaki był 
poprzedni, jaki będzie bieżący

Temat-rzeka: zwycięstwa w wyborach, jak na huśtawce
Miniony tydzień nie był bogaty w sensacyjne wydarzenia, ani, na szczęście, 

mr polityczne skandale. Przyjmijmy, że to Wielki Tydzień spełnił swoją wielką 
misję, kiedy to od wiernych Kościół wymaga skupienia, powściągliwości, rozmy­
ślań o Męce Pańskiej i nieśmiertelności, o Wielkiej Tajemnicy Wiary.* Niedziela 
Wielkanocna wzbogacała nas duchowo, przynosząc radość Zmartwychwstania. 
^ H K ra j żył też wynikami wyborów samorządowych i parlamentarnych (tam,
I gdzie te ostatnie się odbywały). Wyniki oficjalne potwierdziły wstępne: przewa­
żającą większość we władzach terenowych zdobyli konserwatyści (493 miejsca), 
Iza nimi idą eldedepiści z o ponad połowę mniejszą ilością głosów (212), dalej 
[chadecy (180) i. inne partie.
■■Pisaliśm y już, i to niejednokrotnie, o rewelacyjnym zwycięstwie Akcji Wy- 
Iborczej Polaków na Litwie w dwóch rejonach Wileńszęzyzny - solecznickim i  
wileńskim. Chociaż, czy tegoroczne wyniki w tych rejonach można określić jako 

(rewelacyjne, skoro ta partia polityczna wygrywa tu już drugie wybory. Wszystko 
[wskazuje na to; że mieszkańców satysfakcjonuje ta władza a ciągłość jej wyjdzie 
tylko na korzyść w realizowaniu gospodarczych, kulturalnych, oświatowych i 
1 socjalnych zamierzeń wsipodwileńskiej. Rzeczą więc najważniejszą będzie pra­
widłowe korzystanie z tego „przywileju” rządzenia, co nie będzie ani łatwe, ani 

[proste. >
^■N atom iast słuszniej byłoby określić jako rewelację zwycięstwo Aliansu Oby- 
Iwateli Litwy w wyborach do samorządu m. Wilna, który według liczby manda­
tów zajął w nim dnigie miejsce po konserwatystach (w Kłajpedzie jest podobnie). 
Koalicja - to wielka siła, o czym raz jeszcze przekonuje zwycięstwo Aliansu i 
Związku Rosjan. W samorządzie Wilna będzie 10 radnych z tej koalicji, 5 - z 
Akcji Wyborczej. Obie organizacje niejednokrotnie deklarowały obronę spraw 
mniejszości narodowych, które, jak wiadomo, w Wilnie stanowią prawie połowę 
ludności. Przeważająca większość - to Polacy, Rosjanie i Białorusini, z których to 
Polacy stanowią ludność rdzenną, w wielu przypadkach Rosjanie i Białorusini - 
również mieszkają tu od wieków. Gdy się jeszcze doda, że z list innych partii do 
Samorządu W ina weszli też Polacy- mamy na myśli dr med. Medarda Czobota, 

się okaże.żewe władzach stołecznych będzie.wielka siła, która może się prze­
ciwstawić posunięciom radnych nie zawsze dbających 6 dobro wilnian. Pamięta­
my wszak jeszcze okres, kiedy pierwszy samorząd Wilna, wybrany w niepodle­
głej Litwie, ćałkiemotwartym tekstem mówił, że Wilno będziemiastem dla boga­
czy: na tyle miały wzrosnąć ęzynszę i ceny świadczeń komunalnych, że co bied­
niejsi (a takimi są w przeważającej większości rdzenni wilnianie) będą musieli 
przenieść się ną obrzeża miasta. Było to twierdzenie bardzo upokarzające, na szczę­
ście w pełni nie zrealizowane.

W dzisiejszym Wilnie też trzeba będzie rozstrzygać kwestie sieci szkolnic­
twa, w tym litewskiego i polskiego (dziś przepełnionego)* rosyjskiego (w niektó­
rych przypadkach świecącego pustkami). Bez porozumienia więc radnych z róż­
nych opcji, obecnie, nie ukrywajmy tego, wrogo do siebie nastawionych, nie da 
się rozwiązać na korzyść Wilna żadnej kwestii. Już teraz ludzie zadająrętoiyczne 
pytania: jak będą współpracowali żę sobąw samorządzie Wilna dwaj konkurenci 

wyborach parlamentarnych w Okręgu Nowowilejskim - Mieczysław Waszko- 
wicz i Ryszard Maciejkianiec? Kto pierwszy zrobi krok do pojednania, kolejnego 
pojednania w imię dobra Wilna i wilnian?

Napomknęłam na wstępie o braku skandali w  ubiegłym tygodniu. Niewielki 
skandalik był jednak - Główna Komisja Wyborcza anulowała wybory w rejonie 
święciańskim ża podkupywanie wyborców przez liberałów. Udowodnione pod- 
kupywanie. Czy były też nieudowodnionó? Wspominano o workach otrębów, c 
pięciu litach. A więc, było czy nie było? Gzy był to prezent męża kandydatki na 
posła (tak chciał przypadek) dla ewentualnych wyborców żony, czy byłato pię- 
ciolitowa prowokacja ze strony tych, którzy tracili grunt pod nogami? Ną razie 
historia d tym milczy. 1 prawo też, jedynie się mówi, że należy ordynację wybor­
czą tak usprawnić, by przypadki podkupienia wyborców nie były dwojako inter­
pretowane.

Trudno było jednak przypuścić, że z czterech okręgów wyborczych „happy- 
endem” zakończą się wybory tylko w jednym - dla przewodniczącego AWPL 
Jana Sienkiewicza. Właściwie, że pan przewodniczący zwycięży, można było prze­
widzieć, ale że nie odbędą się wybory w dwóch innych okręgach, to zostaje tylko 
ubolewać. I znów liderami w tych nieodbytych wyborach są przywódcy dwóch 
larodowościowych partii politycznych: w Nowej Wilejce ogromną przewagę zdo­

był Mieczysław Waszkowicz, w wileńsko-trockim również ogromną przewagę 
uzyskał Waldemar Tomaszewski (AWPL). Jak na huśtawce, a ostateczne słowo, 
które przeważy, należy do nas, wyborców. Podobnie, jak ostateczne słowo ma 
należeć do mieszkańców okręgu trockiego, gdzie przedstawiecielka konserwaty­
stów Aleksiuniene za trzy tygodnie ma stoczyć walkę z Henrykiem Jankowskim 
(czytelnicy „Kuriera” znają go doskonale jako człowieka aktywnego, dobrego 
gospodarza, autora zamieszczanych w dzienniku przed laty wielu publikacji, któ 

zawierały sporo nowatorskich, jak na ówczesne czasy, myśli). Czy w Sejmie 
litewskim będzie trzeci poseł z AWPL, co pozwoli utworzyć samodzielną frak­
cję? Pamiętajcie, Wyborcy, że to wy o tym decydujecie.

Wybory - temat rzeka. No bo już-już zaczynają się emocje na temat wyborów 
prezydenckich, które odbędą się bądź w końcu listopada czy na początku grudnia. 
Ale już wymienia się w związku z tym nazwiska szanownych osobistości - Adam 
kusa, Paulauskasa, oczywiście, Brazauskasa i Landsbergisa. Nie/nie są to jeszcze 
oficjalne decyzje. Bezapelacyjnie swójudziałw wyborach prezydenckich zgłosi 
ła jedynie pani profesor Liucija Baszkauskaite, współwłaścicielka popularnego 
kanału telewizyjnego'TELE-3. Ludzi jednak, niech nawet niezbyt wyrobionych 
politycznie, trudno da się przekonać, że pani profesor dotrze do mety. Pierwsza 
reakcja na wiadomość, że będzie kandydowała, jest mniej więcej taka: czyj elek 
torat wyborczy chce rozbić ta sympatyczna i bezpośrednia pani? Znany dzienni­
karz litewski Rimvydas Yalatka w audycji telewizyjnej „Detektor” przeprowadził 
w delikatny sposób analogię z panem Tymińskim, który również próbował kan­
dydować w Polsce w wyborach prezydenckich. Ale pani profesor go nie zna 
tematu nie podjęła. Czas jednak robi swoje i kto wie, jaki bieg wydarzeń czeka nas 
do późnej jesieni.

Dziś zaś już wiadomo, co ma być: dwaj prezydenci sąsiadujących z nami 
państw - Rosji i Białorusi - Borys Jelcyn i Aleksander Łukaszenka podpiszą poro­
zumienie o Unii obu państw. Idea, która narodziła się przed rokiem, zostanie zre­
alizowana poprzez utworzenie państwa, ze wspólną, choć rotacyjnie zmieniającą 
się strukturą zarządzania, ze wspólnym systemem obronnym i ekonomiką. A cała 
reszta, podobno będzie samodzielna. He tej reszty zostało - zobaczymy.

Prawo tworzenia unii, czy wspólnoty państw jest sprawą samych państw. 
Nam zaś zależy na tym, aby nie wpłynęło to w gorszą stronę na nasze stosunki 
państwami sąsiadującymi.

Wczoraj wielu z nas miało możliwość, by nieco podkłamać, pożartować, __ 
stać nabranym, oszukanym. Żart primaaprilisowy pozwala wiele rzeczy. Jedynie 
całkiem nie jest śmieszne, że właśnie od wczoraj zdrożał chleb i wyroby mączne. 
Co następnie zdrożeje, zobaczymy.

Krystyna ADAMOWICZ

1 P ryw a tyza c ja  

R eferendum  m a 
służyć pow rotow i 
L prychw atyzacji” , 

tw ierdzi rząd
 | Próbę socjaldemokratów przepro­
wadzenia referendum rząd ocenia jako 
próbę przywrócenia „prychwatyzacji”, 
tj. zmiany prawdziwej, konkursowej 
prywatyzacji na stosowaną ostatnio 
praktykę przyswojenia za pół darmo 
przedsiębiorstw. W komunikacie służ-l 
by prasowej rządu stwierdza się, żel 
prywatyzowane przedsiębiorstwa nie 
są obiektami strategicznymi, informuje 
ELTA.
^ 3 Zgodnie z komunikatem, partie I 

{polityczne Litwy w 1995 r. podpisały I 
oświadczenie w sprawie nieprywaty-1 
zacji do roku 2000 obiektów strate­
gicznych kraju - nabrzeży portu kłaj- 
pedzkiego, torów kolejowych, elek­
trowni, elektrycznych linii przesyło­
wych, sieci tras wodociągowych, ga­
zociągów i ropociągów, pasów starto­
wych samolotów oraz niektórych in­
nych żywotnie ważnych dla gospodar­
ki obiektów.

Rząd, głosząc program prywaty­
zacji pozostałych dużych przedsię­
biorstw, nie zamierza prywatyzować 
obiektów strategicznych, produkcji 
monopolowej i infrastruktury, socjal­
nej, które zgodnie z porozumieniem 
większości partii Zamierzano pozosta­
wić w resorcie państwowym.

Komunikat głosi, że działalność 
wszystkich czternastu większych 
przedsiębiorstw, których prywatyzacja 
została obecnie ogłoszona, nosi cha­
rakter komercyjny i nie są one obiek­
tami strategicznymi. Ponadto państwo 
pozostawiając w dużych przedsiębior­
stwach ponad trzecią część akcj:’ 
utrzyma swój wpływ na podejmowa­
nie ważnych decyzji.

Rząd twierdzi, że po sprywatyzo­
w aniu tych przedsiębiorstw, ilość 
miejsc.roboczych w nich nie zmniej­
szy się, a wynagrodzenie za pracę 
znacznie się zwiększy.Z powodu pry­
watyzacji pracownicy przedsiębior­
stwa nie ucierpią, głosi komunikat.

W. Iw anow  
spraw ied liw ości 

nie uniknie”
We wtorek Wileński Sąd Dzielni­

cowy nr 2 rozpoczął rozpatrywanie. 
|praw y karnej byłego lidera organiza­
cji antypaństwowej „Jedinstwo” Wa- 
lerego Iwanowa.
^ |S ę d z i a  Riczardas Pilicziauskas 
powiedział, że sprawa jest skompli­
kowana i że należy przesłuchać 50 
| świadków.

[ Proces przeciwko obywatelowi • 
Rosji "W. Iwanowowi wytoczony zo- , 

[stał 28 czerwca ub. roku za szerzenie 
fałszywych pogłosek na temat oko-, 
liczności śmierci Lorety Asanavicziu- 
te, a także za nieposzanowanic hono- 

i godności jej oraz jej bliskich. W. 
Iwanow ponadto oskarżony został za 
zbrukanie fałszywymi pogłoskami pa­
mięci poległych 1,3 Stycznia 1991 r. 
Ałgimantasa Petrasa Kavoliukasa, 
Rolandasa Jankauskasa, Ignasa Szi- 
mulionisa, Dariusa Gerbutavicziusa, 
VidasaMaciiileyicziusa oraz Virgini- 
jusa Druskisa.

Za te' przestępstwa, zgodnie z pra­
wem litewskim, W. Iwanow może być 
skazany na wyrok do 2 lat robót po­
prawczych. Ten wyrok może być za­
stąpiony grzywną.

Po złożeniu trwającej trzy godzi­
ny „ymotywowanej prośby” oskarżo­
ny o żbrukanie pamięci ofiar 13 Stycz- 
j nia W. Iwanow poprosił o zawiesze­

nie sprawy w celu przeprowadzenia 
dodatkowego śledztwa, in formuj e| 
ELTA.

Lider byłej organizacji irJedin-| 
stwo”, który sześć dni temu w Wileń4 
skim Sądzie Dzielnicowym nr 2 twier­
dził, że „dwa miesiące skrupulatnie 
pracował”, aby wypełnić „luki w tej] 
skomplikowanej sprawie. Jego zda{ 
niem sprawiedliwości stanie się za-l 
dość dopiero wtedy.gdy sąd rozpatrzy 
również materiał sprawy wszczętej 
przez prokuraturę Generalną ZSRR 
po wydarzeniach 1991 r., zgromadzo­
n e  przez niego wycinki gazet, nagra­
nia wideo, różne zaświadczenia me­
dyków oraz wysłucha dodatkowych 
świadków. Wśród nich W. Iwanow 
wspomniał byłego prokuratora gene­
ralnego ZSRR Nikołaja Trubina, dy­
rektora generalnego Departamentu 
Bezpieczeństwa Państwowego Litwy 
Jurgisa Jurgelisa, kierownika byłego 
Zarządu Kontroli Prasy Szviedrysa 
Vipartasa.

O  odroczenie na krótki czas spra­
wy poprosili też poszkodowani - Sta- 

I  se Asanaviczienc, Genovaite Kavoliu- 
kieine, BronislovasJankauskas, 
mantas Szimulionis oraz VencZesla- 
ya Gerbutavicziene - którzy obecnie 

. udali się do Izraela i nie mogą uczest­
niczyć w posiedzeniach sądu.

Uwaga: „Zdrowa Rodzina”!
P o ls k ie  S to w a r z y s z e n ie  

„Z drow a R odzina” za p rasz a  na 
cykl spotkań^ pośw ięconych  te ­
m aty ce  a rse ó lo g ic z n o -b ib lijn e j 
o ra z  histo rycznej, k tó re  b ę d ą  się  
odbyw ać codz ienn ie , o p ró ęz  po ­
n i e d z ia łk ó w  i c z w a r tk ó w  w

D om u N a u czy c ie la  (m ała  sala) 
p rz y  u l .  V i ln ia u s  39  o  g o d z .

| U 8.30.
P ie rw sze  sp o tk an ie  -  w  p ią­

tek , 4  kw ietn ia.
W stęp  wolny.-

Inf. wł.

Wileński Uniwersytet Pedagogiczny 
Dni Otwartych Drzwi

Informujemy, że w dn. 2-3 kwietnia br. na Wileńskim 
Uniwersytecie Pedagogicznym (Studentu 39) odbędą się 
Dni Otwartych Drzwi.

2 kwietnia o godz. 11.00 - na Wydziałach Fizyki i 
Technologii oraz Matematyki;

2 kwietnia o godz. 12.00 - na Wydziale Nauk Przy­
rodniczych;

3 kwietnia o godz. 11.0 - na Wydziałach Slawistyki 
(polonistyka i rusycystyka) oraz Pedagogiki i Psychologii;

3 kwietnia o godz. 12.00 - na Wydziale Języków Ob­
cych;

3 kwietnia o godz. 13.00 - na Wydziale Lituanistyki; 
3 kwietnia o godz. 14.00 - na Wydziale Historii.

Inf. wł.

W  kościele Św. D ucha - 
Tydzień M iłosierdzia Bożego  

i K ultury Chrześcijańskiej
rozpoczął się  wczoraj. Potrw a do 6 kw ietnia w łącznie. Codziennie o 

godz. 15.00 - Koronka do M iłosiedzia B ożego, potem  M sza św. P o M szy 
św. -  konferencje i  im prezy kulturalne.

Jak  podaje dział sztabu Informacji MSW  RL, w dniach 28-31 m arca 
br. w k ra ju  zanotowano 631 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 20 obrażeń 
ciała, 8 gwałtów, 75 chuligańskich ekscesów, 35 rabunków, 492 kradzieże. 
Skradziono 40 samochodów. Znaleziono 22.

Zarejestrow ano 49 wypadków drogowych i 15 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 15 osób. Zatrzymano 73 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

III Polska Wystawa 
Rolno - Spożywcza 

AGROEXPO POLSKA’97 
oraz Polska Wystawa 

Wyposażenia Sklepów i Hoteli’97 
POL-SCOP & POL-HOTEL’97 

2-5 kwietnia w LITEXPO 
(Laisves pr. 5)

(Zam. 424)

Królika pbiicyjna

Z siekierą na syna!
29 marca około godz. 22.00 we 

wsi Wielkie Kosiny (rej. wileński), 
podczas kłótni S. zranił swego syna S. 
siekierą w szyję i ramię. Poszkodowa­
ny trafił do szpitala.

Zbiorowy gwałt
31 marca około godz. 1.00 w po­

bliżu baru „Bocziai” na ul. Św. Igna­
cego w Wilnie 7 znajomych z widze­
nia chłopców zgwałciło J.(ur. 1981 r.).

Rabunki 
29 marca o godz. 4 min. 30 na 

klatce schodowej domu przy ul. Szvy- 
turio w Wilnie osobnik pobił K. i ode­
brał torbę, w  której było 10 000 Lt, 
250 USD, 100 szwedzkich kron, tele­
fon komórkowy i dokumenty. 

x
28 marca około godz. 20.00 na 18 

km drogi Jurbork - Kowno (rej. ko­
wieński) samochód vw transporter.

który prowadziła S., został zatrzyma­
ny przez mężczyznę ubranego w mun­
dur policjanta. Gdy kobieta zatrzymała 
się, do auta podbiegli 4 zamaskowani 
mężczyżni. 'Napastnicy związali ją , 
zostawili na skraju lasu i zrabowali 
samochód, w którym było 15 000 par 
rajstop.

Dziewczyny do wojska!
31 marca br. w Sejmie RL zosta­

ła przyjęta ustawa „O poborze kobiet 
do wojska litewskiego”. Już w tym 
roku, wiosną do służby obowiązko­
wej będą powoływane kobiety, które 
ukończyły 19 la t  Wg rozkazu mini­
stra SW RL V. Żemelisa, w 2 pułku 
MSW tworzy się specjalny oddział, 
którego podstawowym zadaniem bę­
dzie przekonywanie obywateli, by nie 
podejmowali ostrych działań.

Przygotowała Irena LITWIN
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Molo gdy zapadał zmierzch. / 
bis

Płynął czas, letni czas,
Aż wakacji nadszedł kres. 
Przyszedł dzień, w którym już 
Rozstać musieliśmy się. /bis

Morza szum, ptaków śpiew. 
Złota plaża pośród drzew - 
Wszystko to w letnie dni 
Przypomina Ciebie mi. 
Przypomina Ciebie mi.

I dzisiaj ty i dzisiaj ja 
To drogi dwie i szczęścia dwa 
Więc choć z daleka wołasz mnie 
Nie powiem tak, nie powiem nie 
Bez wspomnień czasem łatwiej 
żyć
Nie wraca nic

Kwiaty we włosach potargał wiatr

RADIO „ZNAD WILII” 
od 7 kwietnia, od poniedziałku do piątku o 

! godz. 17.00 zaprasza do udziału w konkursie:

Podajem y 6 tekstów  piosenek z rep e rtu a ru  zespołu. 
Naucz się, zaśpiewaj w konkursie 

i wygraj bilet na koncert.
HISTORIA PEWNEJ ZNAJOMOŚCI

Morza szum, ptaków śpiew 
Złota plaża pośród drzew- 
Wszystko to w letnie dni 
Przypomina Ciebie miTbis

Szłaś przez skwer, z tyłu pies, 
aGłos wybrzeża* w pysku niósł. 
Wtedy to pierwszy raz 
•Uśmiechnęłaś do mnie się./bis

Odtąd już dzień po dniu 
Upływały razem nam.
Rano skwer, plaża lub

takie ładne oczy

Ładne oczy masz- 
Komu je dasz?
Takie ładne oczy,

I Takie ładne oczy.
i
| Wśród wysokich traw 
i Głęboki staw;
, Jak mnie nie pokochasz,
I To się w nim utopię! 
i W stawie zimna woda;
| Trochę będzie szkoda...
I Trochę będzie szkoda, gdy 
j Utopię się w nim.

Powiedz że mi,jak 
I Odgadnąć mam,
| Czy mnie będziesz chciała,
| Czy mnie będziesz chciała.

i Przez zielony staw 
Łabędzie dwa

• Grzecznie sobie płyną -
I Czy mnie chcesz, dziewczyno?
| W stawie zimna woda;
I — M W kŁUimĘĘĘm
I Jest w oczach Twych kolor nieba 
| z moich stron.
i Jest uśmiech dnia, cienie liści, 
i które drżą.
* Jest w głosie twym echo naszych 
i słów sprzed lat,
I Są szepty traw, które giął letni 
I Wiatr.

Trochę będzie szkoda.. 
Trochę będzie szkoda, gdy 
Utopię się w nim.

Inne oczy masz 
Każdego dnia,
Diabeł nie odgadnie
Co w nich schowasz na dnie.

Przez zielony staw 
Przeleciał wiatr.
Po rozległej toni 
Fala falę goni.

W stawie zimna woda; 
Trochę będzie szkoda, 
Trochę będzie szkoda,, gdy 
Utopię się w nim.

Ładne oczy masz - 
Komu je dasz 
Takie ładne oczy,
Takie ładne oczy 
Takie ładne oczy ...

NieBOZMOIGH STRON*

Więc zabierz mnie do tamtych 
miejsc,
Gdzie pędzi w czas rytm naszych 
serc,

i A każdą z chwii chciał oddać 
I nam*
i Tę dla mnie, dla Ciebie,
I Tę dla mnie, dla Ciebie...

I Więc zabierz mnie pod tamten 
| dach,
| Gdzie pachnie chleb, gdzie cisza 
I gra,
■ A każda z nut brzmi tylko nam:
J Ta dla mnie, dla Ciebie 
I Ta dla mnie, dla Ciebie - nam.

Jest w dłoni mej miejsce na Twą 
dłoń
Jak zamknąć mam nasze życie w 
klatce rąk,
Jest w myślach mych miejsce 
wspomnień, które znasz,
Bo często tak gościsz w nim, 
często tak.

Więc zabierz mnie do 
tamtych miejsc 
Gdzie pędził czas w rytm 
naszych serc,
A każdą z  chwil chciał oddać 
nam :
Tę dla mnie, dla Ciebie,
Tę dla mnie, dla Ciebie...

Więc zabierz" mnie pod tamten 
dach,
Gdzie pachnie chleb, gdzie cisza 
gra,
A każda z nut brzmi tylko nam: 
Ta dla mnie, dla Ciebie,
Ta dla mnie, dla Ciebie - nam.

kwiaty w e w ł o ś a c h '

] Kwiaty we włosach potargał wiatr 
I Po co więc wracasz do tamtych lat 
I Zgubionych dni nie znajdziesz już 
| Przejdziesz świat i wszerz i wzdłuż

i Kwiaty we włosach potargał wiatr 
! Dawne zmieniłaś swych marzeń

kształt

? ~  POWIEDZ STARY GDZIEŚ | §

Powiedz stary, gdzieś ty był. Dziwną minę masz. 
jfewnieś zwiedził Rzym lub Krym już nie jeden raz. 
Możeś wiatry w polu gnał, aż zgubiłeś ślad 
Powiedz gdzieś pod rynnę wpadł.

Powiedz stary gdzieś ty był. Ileś soli zjadł 
Może urwał ci*się filrrru podnóża Tatr ;
Coś przed nami ukryć chcesz, lecz nie zwiedziesz nasi 
Powiedzl Już najwyższy czas!

Stara wiara znów przygarnie cię - szkoda słów!
Więc uśmiechnij się i do góry głowa!

Powiedz stary gdzieś ty był przez okrągły rok.
Pewnie świat nie szczędził ci zmartwień ani trosk.
I choć grałeś, nie dał los tych najlepszych kart.
Siadaj! Może byś coś zjadł.

Stara wiara znów przygarnie cię - szkoda słów!
Więc uśmiechnij się. ł do góry głowa!

To nieważne, gdzieś ty był! Byłeś diabła wart \
To nieważne-gdzieś ty był. Nie udał ci się start.
Słuchaj, stary, sekret znam, by uratować cię:
Już najwyższy czas - zakochaj się!

H  Wyrzuć z  pamięci ostatni ślad

Bo dzisiaj ty, bo dzisiaj ja 
To drogi dwie i szczęścia dwa ś  - 
Więc choć z daleka wołasz mnie 
Nie powiem tak, nie powiem nie 
Bez wspomnień czasem łatwiej 
żyć

H  Nie wraca nic

J - ^ O W O  aE D Y N E ^T Y  

Zobacz!
Pająki tkały welon Twój,
W idzisz!
Z pajęczej przędzy tkany tiul.
Kiedy iy, Ty, Ty staniesz rankiem przy mnie 
Błysną w nim klejnoty rosy.
Zobacz!
Rozwija się konwalii kwiat.
Słućhajl
Dźwięk leśnych dzwonków niesie wiatr, 
Kiedy Ty, Ty, Ty idziesz, idziesz ze mną - 
Dzwonią wszystkie dzwony Ziemi.

Refren:
Ty - jedyne słowo z wszystkich słów 
Ty - najwięcej znaczy Z wszystkich słów 
iy  znalazłaś dla mnie uśmiech dnia 
Ty uczyłaś mnie jak kochać świat.

Zobacz!
Przejrzystej wody pełen dzban 

Spróbuj!
W prezencie ślubnym strumień dał.
Kiedy Ty, Ty, Ty wzniesiesz pierwszy toast - 
Wzniosą toast leśne echa. <

Refren

Popatrz!
Kobierzec z igieł utkał las. 

Dzisiaj
Do ślubu po nim będziesz szła. 
Kiedy Ty, Ty, Ty idziesz ze mną - 
Kwitną wszystkie kwiaty Ziemi.

"  Wytnij i zachowaj
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Odszedł w zaświaty? Nie, przeszedł 
z jednego, aby przegłosować w innym  

okręgu wyborczym
(Dokończenie ze str. 1)

- Ten przypadek o mało nic trafił 
do nas. Całe szczęście, żc wieczorem 
zatelefonowano do komisji wyborczej, 
która potrafiła pochować wyborcę, i 

[oznajmiono, że „nieboszczyk” prze­
głosował u nich. Anegdotyczne, ale 
wzięte z życia i trzeba powiedzieć - 
lnie bez podstaw. Z tego liczącego po- 
Inad 4 tysiące nazwisk spisu, 77 osób 
[naprawdę zmarło w ciągu dwóch 
przedwyborczych, miesięcy.
^ ■ N ie  ma w tym nic nadzwyczajne.' 
Igo, ale mieliśmy cztciy przypadki, kie­
dy to człowiek umarł o wiele Wcze­
śniej, dotychczas jednak figuruje W 
| spisach wyborców. Winę za taką sytu­
ację ponoszą krewni zmarłych, którzy, 
wymeldowując zmarłego, nie oddali 
paszportu do wydziału paszportowe- 
go/Takie przypadki są coraz rzadsze, 

były najczęściej notowane w latach 
1992-1994 - w okresie wymiany do­
wodów osobistych. Poszkodowaną 
stroną byli też bliscy zmarłych, gdyż 
dotychczas płacili za nich, jak za ży­
wych, tak jakby nieboszczyk mieszkał 
razem dotychczas. Przy okazji chcę 
apelować do czytelników, aby nawet 

tak ciężkich chwilach nie tracili gło­
wy i starali się uporządkować doku­
menty.

.Wróćmy jednak do wyborów. 
Otóż przed kilku jaty można było za­
łatwić meldunek w miejscu pracy. Do 
dziś zdarzają się przypadki, że czło­
wiek posiada taki meldunek. Mieliśmy 
ich 42. Oprócz tego - wykupuje się, 
mieszkanie, w  którym zakłada się ga­
binet kosmetyczny, stomatologiczny 
itd, Db takich osób nie docierają tak - 
zwane zaproszenia, my zaś musimy ich 
odszukiwać przez krajowy bank da­

ch. Najęzęścjej są-to mieszkania na ~

Starówce. Takich wyborców podczas 
tego sprawdzenia było 26.

I jeszcze, zdawałoby się, drob­
nostka, mieliśmy sprawdzić 367 osób, 
którzy byli zameldowani i mieszkali 
na miejscu, nie mieli zamiaru głoso­
wać w innym okręgu wyborczym, jed­
nakże trafili do nas dla sprawdzenia. 
Przyczyna bardzo prozaiczna: rozno­
szący zaproszenia .członek komisji 
wyborczej w danej chwili nie zastał 
lokatorów w domu. Więc, aby nie ro­
bić sobie kłopotu i nie chodzić jesz­
cze raz, po prostu odnotowuje: nie 
mieszkają.

'  32 osoby miały w dowodach oso­
bistych stare meldunki ożyli stare na-j 
zwy ulic, numeracje domów. O tym też 
nieraz mówiliśmy.

- W  dniu wyborów pracownicy 
waszych służb pełnili dyżury. Z  ja­
kim i pytaniam i zw racano się do 
nich?

- Było to raczej ekstraszybkie 
sprawdzanie tych obywateli, którzy, 
chcieli przegłosować w innym okręgu 
wyborczym: Najwięcej osób odwiedzi­
ło wydział paszportowy komisariatu
. policji nr 6, obsługujący, jak my nazy­
wamy, rejony „sypialne” - Wirszulisz- 
ki, Justyniszki, Fabianiszki, Szeszkinie.

Zaskoczył nas tylko taki przypa­
dek, którego nigdy nie notowaliśmy 
podczas ubiegłych wyborów. Otóż w 
dniu wyborów 14 osób zgłosiło się po 
wyrobione wcześniej dowody osobi­
ste. A lezkolei nikt się nie zwrócił po 
czasowy dowód potwierdzający tożsa­
mość i wydawany w razie zgubienia 
paszportu.

- Sprawdzanie - to wasz chleb 
codzienny. Co jednak jest nie tak, 
jakby  się chciało, i czy można to 
usprawnić?

- Bardzo dużo drobnych, cyfro­
wych błędów w komputerowym ban­
ku danych. W latach 1992-1993 ope­
ratorki miały pełne ręce roboty. Jestem 
też przekonana, że wśród nich było 
wiele osób o niskich kwalifikacjach. 
Nic sposób ustalić, teraz kto jest wi­
nien, gdyż byli to pracownicy czaso­
wi. Te drobne błędy zmuszają nas do 
dodatkowego tracenia czasu i minuty, 
potrzebne do operatywnego sprawdze­
nia, przekształcają się w godziny. Poza 
tym, tu na miejscu korzystamy z ręcz­
nych kartotek. Nie posiadamy żadne­
go komputera, a  to w dobie obecnej j 
jest już anachronizmem. Błędy, które 
popełniono przedtem, z czasem zosta­
ną poprawione, a jeśli zostanie ulep­
szona nasza baza techniczna, mam na 
myśli skomputeryzowanie kartotek, to 
w przyszłości wszystko znacznie się 
poprawi.

- Wierzy pani, że wybory pre­
zydenckie dla waszych służb będą 
już  miłym i oczekiwanym wydarze­
niem?

- Jestem optymistką, ale nie my­
ślę, że będą aż tak miłe jak pan się 
wyraził, wierzę natomiast, że spraw­
dzanie będzie o wiele sprawniejsze, 
gdyż przeszłe już do historii wybory 
też przyczyniły się do usunięcia wielu 
błędów i nieporozumień. Czystsze też 
za każdym razem są banki danych. 
Chciałabym tylko, aby komisje wybor­
cze zaczęły sprawniej pracować - prze­
kazywać spisy do sprawdzenia w czas, 
a nie tak, jak podczas ubiegłych wy­
borów: pewien przewodniczący potra­
fił doręczyć spisy na dobę przed dniem 
wyborów.

- Dziękuję pani za wywiad.

Rozmawiał Andrzej MALKIANIS

Żaluzje| szybko i tanio!

Gwarancja 2 łata 
Gama kolorów 

Fachowa obsługa 
zadzwoń!

Ten znak zapewni Ci jakość 
/£ r d e n ^  i doskonała obsługę!

ADRESY: Vllniu8, ul. Vytenio 20, 
ul. Mindaugo 11, ul. Vlr5uU6łdij 42, 
te!. (22) 63 37 02, faks 261036

Jeszcze mocno trzym a się ramienia siostry pani S. Lazauskiene, ale już ; 
kilka minut po zdjęciu opatrunków zobaczy świat od nowa.

P o raz pierwszy na Litwie

D ar na m iarę  
w ielkanocnego cudu

 |'W styczniowym numerze „Kurie-
I ra Wileńskiego” (nr 19) pisaliśmy o 
[tym, że w poliklinice na Antokolu, na 
[oddziale oftalmologicznym dókónu- 
je  się zaiste cudownych operacji przy 
pomocy sprzętu, który przekazały w 
darze organizacje charytatywne z 
Norwegii.

W ubiegły: czw artek, po raz 
pierwszy na Litwie, dokonano tu ope­
racji mocno zaawansowanej katarakty 
przy tym od razu na obu oczach. N ie 
byłoby to ąż tak cudownym wydarze­
niem, gdyby nie wiek pacjentki - pani 
Stase Lazauskiene z  Mariampola uro­
dziła się w 1916 roku!

Energiczna babcia oznajmiła, że 
nie zamierza dwa razy jechać do Wil­
na na identyczny zabieg i zażądała 
dokonania,obu operacji naraz. Trze­
ba dodać, iż wcześniejsze badania 
wykazały, że stan zdrowia pacjentki 
pozwala lekarzom na podjęcie ryzy- 
k;i. Operacji dokonała kierowniczka 
tddziału oftalmologii pani Lilija So- 

ceyicziene.

Już następnego dnia pani StaseJ 
prowadzona przez swą siostrę, przy-l 
szła do polikliniki, gdzie zdjęto opa-l 
trunek i... święta Zmartwychwstań! 
Pańskiego 1997 roku zapam iętaj 
zawsze - po raz pierwszy od dłuższe­
go czasu ujrzała je  jasno i w kolorze. 
Lekarze stwierdzili, że po upływie 
doby po operacji wzrok jest 0,7 i 0, 
To świetny wynik, staruszka bowiem, 
przed operaeją praktycznie mogła od­
różnić tylko cienie. Bóg tak chciał, zaś 
sprawne ręce lekarki L. Soceviczie 
ne dokonały tego, że pani S. Lazau­
skiene do końca życia będzie miała 
dobry wzrok, nie zapomni też swego 
przedwielkanoćnego przyjazdu 
Wilna. Co się tyczy rekordów, lo jako 

- ciekawostkę podam: przed kilku 
godniami w Kownie operowano 104- 
letnią staruszkę. Oftalmolodzy z An- 
tokola m ają na swym koncie 107-1 
n ią, k tó rą  pom yślnie operow ano 
przed pół rokiem.

A ndrzej KRIPAITIS

Jest bardzo poważna przyczyna do radości. Pani Stase i lekarz L. Socevicziene 
l ic  wątpią, że ta Wielkanoc przejdzie pod znakiem naprawdę Wesołego Alleluja.

Fot Tadeusz Ważniewicz

Temat do rozważania Jak się kupuje dom w Ameryce
Powiecie - no jak - płacisz i kupu- 

jesz. E, nie. To u nas kupuje się miesz­
kania,'domy „na oko",nie wnikając 
głębiej w ich „życiorysy”, pochodze­
nie, otoczenie. W Ameryce kupowa­
nie domu to cała nauka. Opowiem 
pokrótce jak kupowała dom moja ko­
leżanka, która wyjechała z Litwy przed 
czterema laty. Wyjechała, bo nie mo­
gła znaleźć pracy. W ciągu całego ży­
cia pracy w Wilnie uciułała zaledwie 
na mieszkanie i stary samochód. Po 
czterech latach pracy w USA kupiła 
dom z pralkami i suszarkami mecha­
nicznymi, trzy samochody nie mówiąc 
o innych udogodnieniach.

A teraz - jak się kupuje dom w 
Nowym Jorku.

„Wczoraj był w naszej rodzinie 
wielki dzień, tzw. closing (zamknię­

cie). Przygotowywaliśmy się do tego 
dnia przez trzy miesiące, a właściwie 
przez całe życie, bo któż nie marzy o 
własnym domu? W październiku za­
częliśmy poszukiwania odpowiednie­
go locum. 27 grudnia podpisaliśmy 
kontrakt, w którym pisało się, że mamy 
zamiar nabyć ten dom, a druga strona 
- że chce ten dla nas właśnie sprzedać. 
W ciągu następnych trzech miesięcy 
odbywała się intensywna praca w ban­
kach, biurach adwokackich itp. Nie 
możesz nawet wyobrazić sobie, jaki to 
skomplikowany proces, jak  trudno 
dostać w banku pożyczkę (na 30̂  lat). 
Banki sprawdzają dosłownie wszyst­
ko: czy regularnie płacisz podatki, przy 
tym za wszystko - za gaz, elektrycz­
ność, mieszkanie - czy masz karty kre­
dytowe i jakie, jakie masz długi, jakie

są pobory wszystkich członków rodzi­
ny, ile płacisz za studia córki (to uwa­
ża się za dług), ile płacisz za ubezpie­
czenia samochodów, jakie masz mie­
sięczne wydatki, ile zostaje, czy bę-’ 
dziesz w stanie wypłacać pożyczkę i 
żyć normalnym życiem.

To jest jedna część procesu, tzw. 
przygotowawcza. Druga część zwią­
zana jest z domem i tym się zajmuje 
nasz prawnik. Niestety, trafił mi się 
niezdara, któremu musiałam podpo­
wiadać, co powinien robić.

Prawnik musiał ustalić, czy dom 
jest naprawdę własnością tych ludzi, 
którzy go sprzedają, czy nikt więcej 
nie jest w nim zameldowany, czy ro­
dzina ta nie miała konfliktów z muni- 
cypalitetcm, policją, czy nie ma wo­
bec miasta długów. Trzeba było dostać

wszystkie plany i dokumenty dotyczą­
ce domu i okolicy, ustalić, czy nie by­
wają tu powodzie, huragany, trzęsie­
nia ziemi, czy do malowania domu nie 
użyto szkodliwych dla zdrowia farb i 
lakierów, czy nie ma termitów, a  gle­
ba nie jest skażona radiacją itp. Bez 
tego nie da się kupić w USA domu. 
Takie są ustawy.

I oto wczoraj zgromadzili się 
wszyscy, którzy pracowali przy kup­
nie domu: nasz prawnik i inżynier, 
prawnik drugiej strony, prawnik firmy, 
która załatwiała kupno domu i wydała 
dokument nowym jego posiadaczom. 
Podpisaliśmy chyba ze sto różnego 
rodzaju papierów, wypisaliśmy na 9 
tys. różnego rodzaju czeków. Pierw­
sze 9 tys. zapłaciliśmy podczas pod­
pisywania kontraktu. Gdyby z naszej

winy nie doszedł do skutku - stracili­
byśmy te pieniążki. Te następne 9 tys. 
poszły na wypłaty honorariów dla 
prawnikówi inżynierów.

Bardzo trudno jest dostać kredy­
ty, szczególnie dla osób, które miesz­
kają w Stanach zaledwie 4  lata. Bar­
dzo pomocna była nam Carmela, wła­
ścicielka naszego pierwszego amery­
kańskiego domu. Dosłownie prowa­
dziła nas za rękę, mówiła, co mamy 
robić, do kogo się zwracać. Poświę­
cała dla nas swój czas, który jest prze­
cież pieniądzem. A po podpisaniu 
wszystkich papierów postawiła na sto­
le szampana i własnoręcznie wypie­
czone ciasto. W ogóle ludzie tu są bar­
dzo życzliwi. A może to my mamy 
szczęście?**

B arbara ZNAJDZILOWSKA ,
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Konęres

Pod patronatem prezydenta Litwy
Prezydent L itw y1 Objął patronat 

nad organizowanym 13 września w  
iWilnie kongresem Komitetu Fair Play. 
Po spptkaniu w  czwartek z  Algirda- 
sem Brazauskasem powiedział o tym 
prezes Litewskiego Komitetu Fair Play 
Stasys Stonkus, informuje ELTA.

Prezes'Litewskiego Narodowego 
Komitetu Olim pijskiego (LNKOI) 
Arturas Poviliunas pow iedział, że 
prawdopodobnie, na ten kongres przy­
będą przedstaw icie le z ponad 30 
państw. Oczekuje się również przyby­
cia na kongres kierownictwa UNE­
SCO i Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego.

Podczas czwartkowego spotka­
nia przywódcę państwa poinformo­
wano. o przygotow aniach do tego 
przedsięwzięcia w  skali międzynaro­
dowej, wręczonoprzygotowany przez 
Stasysa Stonkusa „Słownik terminów 
sportowych” ., A.Povilhinaś stwier­
dził, że 'przy go towania dó kongresu 
odbywają się zgodnie z harmonogra­
mem.

Prezes LNKOI ma nadzieję, że 
laureatami Fair Play może zostać rów­
nież kilku sportowców litewskich.| 
Największe nadzieje wiąże z byłą re- 
kordzistką świata Birute Kaledieńe ■ 
alpinistą VladasemVitkauskasem.

Jakie ulice i place reprezentacyjne?
Tak się już  utarło, że centralna, 

czyli główna arteria stolicy - aleja Gier 
dymina uważana jest za reprezentacyj­
ną. Tak było historycznie, tak jest po 
dziś dzień. Tu ulokowane są wszyst­
kie ważniejsze instytucje, rozpoczyna­
jąc od Sejmu, Rządu, aż po inne urzę­
dy. :

Ale ostatnio spis ulic reprezenta­
cyjnych się powiększył. Zarząd mia­
sta Wilna (jeszcze w  starym składzie) 
zatwierdził spis ulic i placów reprezen­
tacyjnych naszego grodu.

Oprócz alei Giedymina do spisu 
tego włączone zostały: Pamenkalnio, 
Vilniaus, Pilies, Vokiecziu, Dzidżioji, 
Auszros Vartu, Jogailos, Vasario 16 i 
ulica Kudirkos.

Zatwierdzono także spis placów 
reprezentacyjnych. To: Katedralny, 
Lukiski, Savivaldybes oraz Nepriklau- 
somybes.

Jak oznacza samo słowo „repre­

zentacyjny” - to okazały, wystawny, 
wytworny. Jeżeli tym warunkom nie 
odpowiadają na dzień dzisiejszy wy­
mienione ulicei place - to władza mia­
sta chce dążyć do tego. Czyli ograni­
czy się tutaj handel. Można będzie 
sprzedawać tylko lody, napoje chło­
dzące, wyroby twórców ludowych, 
dzieła sztuki, prasę.

A przy okazji będąc przy temacie 
ulic jakże by się chciało, by spis ten 
się powiększał z każdym rokiem, by 
nie było w  naszym mieście tych opusz­
czonych, z  kocimi łbami, nieoświetlo­
nych ulic i nie tylko na peryferiach 
grodu. Bo na dzień dzisiejszy remont 
nawierzchni trwa raczej tylko w cen­
trum, odnawianie balkonów, tudzież 
pucowanie gmachów również w cen­
trum. A kto się zatroszczy o te pozo­
stałe ulice? Ale to na pewno zadanid 
dla nowego zarządu Rady Miejskiej.

H .G .

Tytuł artykułu - krzywdzący
Zbulwersował nas artykuł z „Ku­

riera Wileńskiego” -z dnia 19 marca 
1997 r., pod‘tytułem: „Próba porwa­
nia Ludmiły z  Podbrodzia”.

Uderzył nas termin „Porwanie” . 
Wyjaśniamy, że w dniu 6 marca 1997 

otrzym ałyśm y  z  M in iste rstw a 
Oświaty i Nauki Republiki Litewskiej 
pismo N r 76-08-16-30 następującej 
treści:

„Ministerstwo Oświaty i Nauki 
Republiki Litewskiej upoważnia dyrek­
torkę Sżkoły-Intematu w  Pabrade, Jo- 
letę-Weronikę Dubauskiene, kod oso­
bisty 4600709649 do odebrania z Rze­
czypospolitej Polskiej do Szkoły-Inter- 
natu w  Pabrade uczennicy Ludmiły P., 
czasowo kształcącej się w Szkole Pod­
stawowej Nr 24 we Wrocławiu, ul. 
Częstochowska 42, zamieszkującej w 
rodzinie Katarzyny i Andrzeja Luty, ul. 
Małopolska 34a - Wrocław.

I Podpis wiceministra R. Pusvasz- 
|kis”.
 | Oryginał upoważnienia otrzymał
IpTAndrZej Luty, dnia 11.03.1997, co 
potwierdził swoim podpisem...

D yrekcja Szkoły-Internatu w 
Podbrodziu wypełniała polecenie Mir 
nisterstwa Oświaty iNauki Republiki 
Litewskiej, przyjechałyśmy w celu od­
wiedzenia naszych dzieci uczących 
się*i mieszkających w rodzinach we 
W rocław iu otaz w celu zabrania 
uczennicy Ludmiły P.

Pismo z Ministerstwa Oświaty i 
Nauki RL zostało osobiście doręczo­
ne w Ośrodku Adapcyjno^Opiekuń- 
czym p. Andrzejowi Lutemu... Naza­

ju trz przy spotkaniu, w wyżej wymie­
nionym Ośrodku, p. A. Luty oznajmił 
nam, że ze względu na stan zdrowia 
Ludmiły P. odbiór je j jest niemożli- 
wy, ponieważ podęjrzewanyjest atak 
wyrostka robaczkowego i dziecko zo­
stało umieszczone w szpitalu wojsko­
wym na oddziale chirurgicznym. (P. 
A. Luty jest emerytem wojskowym). 
P. A. Luty wyraźnie nie chciał dopu­
ścić nas do spotkania z  Ludmiłą.

Z poczty 
redakcyjnej

Twierdził, że dziecko dostanie szoku 
nerwowego, jednocześnie nie chciał 
nam podać adresu szpitala, w  którym 
znajduje się Ludmiła P  - mówił, że 
adres jest znany w konsulacie litew­
skim w Warszawie. Konsulat Litew­
ski z Warszawy poinformował nas te­
lefonicznie, gdzie się znajduje szpi­
tal we Wrocławiu, w którym jest na­
sze dziecko - Ludmiła P. Po przyby­
ciu tam nas, jako-prawnych opieku­
nów, do szpitala nie wpuszczono. Był 
to dzień 12 marca br. Powiedziano 
nam, że odwiedzenie dziecka będzie 
możliwe dopiero 13-go marca, w go­
dzinach od 8 do 14. Odczułyśmy, że 
nasze spotkanie z Ludmiłą odbyło się 
według przygotowanego scenariusza. 
Ludmiła P. wybuchnęła histerycznym 
płaczem, co zakrawało na sztuczność, 
wołała „mamo, tato”. Po chwili dziec­

ko ucichło, rtąwiązało ze mnąsfowny 
kontakt, któiy trwał kilkanaście minut, 
w spokojnej atmosferze.

Lekarz-chirurg ze szpitala wojsko­
wego; w którym przebywała nasza 
wychowanka, powiedział, że Ludmiła 
P. musi pozostać w  szpitalu przynaj­
mniej przez dwa tygodnie, w celu dal­
szej obserwacji. Natomiast telefonicz­
nie zostałyśmy powiadomione, że Lud­
miła P. następnego dnia po naszym 
spotkaniu poszła do szkoły na lekcje. 
Telefon w tej sprawie miałyśmy z Ku­
ratorium Oświaty z  Wrocławia.

W powyższym artykule „Kuriera 
Wileńskiego” jest wzmianka, że 12 
marca Ministerstwo Oświaty Litwy 
anulowało pismo Nr 76-08-16-30, 
upoważniające dyrektorkę szkoły-In­
ternatu w Podbrodziu Joletę Dubau- 
skiend do odebrania Ludmiły P. O tej 
decyzji dowiedziałam się w dniu 13 
marca, po południu, kiedy opuściły* 
śmy szpital i udałyśmy się w drogę po­
wrotną do Podbrodzia.

Reasumując, czy nie są to wystar­
czające dowody, że tytuł artykułu 
„Próba porwania Ludmiły z Podbro­
dzia” jest krzywdzący I niesłuszny?

Joleta DUBAUSKIENE, 
dyrektor Szkoły-Intematu 

Irena BEJNAR 
starsza wychowawczyni 

OD REDAKCJI: Informujemy, 
że wymieniony przez dyrektorkę Szko­
ły-Intematu w Podbrodziu artykuł zo­
stał w całościzaczerpnięty z serwisu in­
formacyjnego PAP wraz z oryginalnym 
tytułem.

Z o sta li tu  7. n a m i n a  d o b re  i  z łe  -  ro d o w o d y  p o łs k ie j in te ligen c ji W iłna i W iteńszczyzny

1. Ewa Warżagolis:
Złote Gody poświęcenia się polskim dzieciom

W  19971 zasłużona nauczycielka Litwy p. Ewa Warżagolis 
(z d. Zielenkiewicz) obchodzi 50-lecie swojej działalności peda­
gogicznej. Są to Złote Gody je j poświęcenia się polskim dzie­
ciom, pogodzenia obowiązków nauczycielki klas początkowych 
z  obowiązkami żony i matki, podzielenia ich pomiędzy nauką w 
trudnych czasach powojennych w- Seminarium Nauczycielskim 
w Trokach, wydawaniem podręczników dla szkół polskich, dzia­
łalnością społeczną, m. in. śpiewem w chórze kościelnym. Ta oso­
bowość p. Ewy w  dzieciństwie i młodości kształtowała się w ro­
dzinie, gdzie panował duch religijności, głębokiego patriotyzmu, 
tolerancji, wychowania w pracy, poczuciu uczciwości, sprawie­
dliwości, godności i szacunku.

Warżagolis wspomina: „Urodziłam się i wychowałam pod Wil­
nem, w  zaścianku Małe Popaje. Rodzice byli rolnikami, mieli 7,5 ha 
ziemi. Ojciec był dobrym gospodarzem. W  czasie I wojny światowej 
5 lat był w niewoli w Niemczech, pracował u bauerów. Często wie­
czorami opowiadał nam o zmechanizowanych tam gospodarstwach 
rolnych, ó porządku niemieckim. Wiele rzeczy starał się później 
wdrożyć W swoim gospodarstwie, ale nie wszystko się udawało.

Mama była silną, zaradną, pracowitą i w młodości - eleganc­
ką kobietą. W  rodzinie rosło nas troje dzieci: brat Adam, ja  i sio­
stra Genowefa.

Początkowo uczyliśmy się w Jałówce, później w Nowej Wi- 
lejce. Miejscowa 7-klasowa szkoła powszechna nr 2, jak  na tamte 
czasy, miała bardzo dobre wyposażenie, szczególnie.gabinety fi­
zyki, biologii, gospodarstwa domowego. Tak bogato wyposażo­
nej pracowni (kuchnia, zestawy naczyń kuchennych, maszyny do 
szycia) pozazdrościć może niejedna współczesna szkoła.

Uczyłam siędobrze. Byłam harcerką. Rodzicom, a szczegól­
nie ojcu, zależało na dobrej nauce dzieci. Wieczorami lubił z  nami 
dyskutować, czytać podręczniki z  historii, geografii. Brat ukoń­
czył .szkołę rolniczą, miał gospodarzyć na roli. Moją edukację 
przerwała wojna.

Pod koniec wojny w  1944 r. umiera ojciec, brat Adam zosta­
je  deportowany w głąb Rosji. Rozpoczyna się tzw. repatriacja. 
Tak jak  większość myśleliśmy o wyjeździe do Polski. Otrzymali­
śmy dokumenty na wyjazd. Brat nie wracał, zostaliśmy, czekali­
śmy na niego. Wysyłaliśmy niu paczki, chcieliśmy, żeby miał do 
kogo wrócić.

To były ciężkie lata. Przyjaciele, znajomi, krewni wyjeżdżali. 
Pustoszały miasta i wsie, domostwa.. Zabrakło ludzi; których się 
lubiło, z  którymi przyjaźniliśmy się. Co prawda; nie wszyscy wyje-, 
chali. Została część naszej rodziny, pozostali niektórzy sąsiedzi.

Przyjeżdżali nowi, tacy inni: Rosjanie, Litwini, również Po­
lacy ̂ B iałorusi. Nie znaliśmy rosyjskiego ani litewskiego, ale 
trzeba było żyć i jakoś się żyło. Bolesnym wspomnieniem je s t ' 
zabranie ziemi, sprzętu rolniczego i koni, tzw. kolektywizacja.

W  tym czasie nawiązuję bliższy kontakt z p. Ludwiką Uso=. 
wićz, która uczyła mię przed wojną w  Szkole nr 2 w Nowej Wilejf 
ce. Podsunęła mi myśl, że mogłabym pracować w  szkole. Powie­
działa: „Myślę, że będziesz taką nauczycielką jaką byłaś uczen­
nicą?” Praca z  dziećmi była moim marzeniem od lat dziecinnych. 
*20 iipca 1947 r. otrzymałam skierowanie do pracy w  charakterze 
nauczycielki klas początkowych w  szkole nr 39, ale najpierw skie­
rowano mię na miesięczne kursy przygotowawcze w Laurowie 
koło Niemenczyna. W 1948 r. zdałam egzaminy wstępne i zosta­
łam przyjęta jako intemistka do Seminarium Nauczycielskiego w 
Trokach. Ukończyłam je  w  1953 r. Rozpoczynało naukę 35 osób, 
a ukończyło tylko 3.

Praca w  szkole dawała i daje mi wielkie zadowolenie. Pierw­
sze lata po wojnie przysporzyły wiele trudności. Był jeden pod*- 

| ręcznik dla nauczycielki, zeszytów też nie było: Dzieci pisały na- 
1 wet na papierze do pakowania- Był natomiast zapał i chęć do na- 
{ukr. W tym samym też ćzasie za łoży łp i rodzinę...” 

(Dokończenie nastąpi)
Jerzy  SURW IŁO

NA ZD JĘC IA CH : Ewa W arżagolis z mężem Czesławem 
i dziećmi: córką E lżbietą i synem Zbigniewem (jest to pamiąt> 
ka jego Pierwszej Komunii); p. Ęjya wśród swojej latorośli w 
pierwszym roku pracy (lata 1947/48) w szkole n r  39. Z  tych 
jej pierwszych wychowanków trzech zostało nauczycielami. 
Są to Ryszard Iszoro, H enryk Dembowski i B ernard Awlose- 
wicz (obecnie je s t dyrektorem  szkoły średniej w Mickunach, 
wiceprezesem Polskiej M acierzy Szkolnej na Litwie).

F o t ze zbiorów rodzinnych
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Chociaż przestępstwa się wykrywa, 
do optymizmu nie ma powodu

Zatroszczyć s /e  o  siebie

Żyj i daj żyć
 | Częstokroć słyszymy opinię, gdy mowa o przestęp­
stwach, że źle pracuje policja.

I - Osobiście uważam inaczej - powiedział mi niedaw-
 |mieszkaniec chutora w pobliżu Karkażyszek Jan Sic-1
Imaszko. - Policja pracuje dobrze, bo jak inaczej można 
ocenić ich pracę.skoro dosłownie w ciągu kilku dni wy­
tropiono i ujęto wandali cmentarnych. Pewnego razu 
miejscowi mieszkańcy zauważyli, że z pomników ktoś 

[pozrywał metalowe krzyże. Początkowo w policji zło­
żono 6 podań, później jeszcze 9. Ludzie byli dosłownie 
{wstrząśnięci wandalizmem.

• Jak złapaliście wandali, czy wandala? - zapytali­
śmy komisarza-inspektora Święciańskicj Policji Krymi­
nalnej Iłłariona Burłakowa.

- Był to, na szczęście, jeden złoczyńca. Zatrzymali­
śmy go tuż po otrzymaniu od ludzi sygnałów. Jest to 
mieszkaniec Podbrodzia zajmujący się  skupem metali. 
Za swą działalność był już wielokrotnie karany.

Materiał znajduje się obecnie w prokuraturze. Jaka 
kara go czeka? Sąd nie będzie zapewne pobłażliwy, prze­
cież to  przestępstwo spowodowało nie tylko straty mate­
rialne, lecz jeszcze większą krzywdę moralną. W opera­
tywnym wykryciu tego przestępstwa dobrze wykazali się 
specjaliści kryminalistyki, pracujący w podbrodzkiej po­
licji dzielnicowej.

Rejon święciański jest przygraniczny. Nie omijają 
go, zapewne, przemytnicy?

- Oczywiście. Wielu bezkarnie jwzechodzi. Ale nie­
którzy mają wpadki. Oto ostatnio mieszkaniec Wilna usi­
łował jedną z leśnych dróg w pobliżu Zułowa przemycić

Sprawa sądowa z dalszym ciągiem

z Białorusi wielką ilość papierosów- Przemycany towar, a 
także kosztowny samochód osobowy, jako środek dokona­
nia przestępstwa, zostaną, prawdopodobnie, skonfiskowane. ' 
Straty olbrzymie. Czy opłaciło się mu ryzyko?

- Mieszkańcy wsi Mcszkerine narzekali, że bardzo do­
kuczają im bezdomni. Czy policja nie może im dać rady?

- Problem bezdomnych istnieje nic tylko w naszym re-' 
jonie. Tylko w roku ubiegłym i w ciągu kilku miesięcyJjicżą- 
cego do rejonu z zakładów karnych przybyły 142 osoby. Kto 
z pracodawców, przy masowym bezrobociu, przyjmie takie­
go, jeżeli nawet wykwalifikowani.i nic kolidujący z prawem 
obywatele nie mogą znaleźć sobie pracy? Dobrze, jeżeli czło­
wiek po wyjściu z zakładu karnego ma rodziców, rodzinę, 
którzy go przyjmą. Jakoś pomogą. Lecz większość nie ma 
nikogo. Żadnej perspektywy: ani na mieszkanie, ani na pra- 
cę. Zostaje jedna droga: pijaństwo, które często prowadzi do 
nowych przestępstw. Obecnie rozpowszechnia się zło jesz­
cze gorsze niż alkoholizm - narkomania. Narkotyki są bar­
dzo drogie. Narkoman jest gotów na każde przestępstwo, by­
leby je  zdobyć. W roku bieżącym już wszczęto trzy sprawy 
karne za bezprawne przechowywanie substancji narkotycz­
nych.

- Obraz, który pan przedstawił, jest raczej pesymistycz­
ny.

- Nie byłbym tak kategoryczny. Stan przestępczości w 
porównaniu z poprzednimi okresami nieco się ustabilizował. 
Chociaż do optymizmu nie ma powodu. | |

- Dziękuję za-rozmowę.

Zenon SAMULEW ICZ

Dom, czy tylko dwa pokoje?
^ | W  'nirgielach jest stary budynek 
apteki, o który spór wciąż się nasila. 
Niedawno w sądzie dzielnicowym w 
Solecznikach rozpatrywano powództwo 
Eleny Kasperavicziene, która prosiła sąd 

zobowiązanie wydziału oświaty samo­
rządu rejonowego do sprzedania jej tego 
budynku w  Turgielach. Tymczasem, 
wydział oświaty złożył w tymże sądzie 
powództwo z prośbąo rozwijanie z nią 
umowy o dzierżawę.
~ ]E . Kasperavitziene dowodzi, że 

podejmując w 1945 roku pracę wTur- 
gielach, zamieszkała w tym domu. Nić 
przedstawiła sądowi umowy o dzier­
żawie, jednak nikt nie zaprzecza, że ■ 
dzierżawiła dwa pokoje, co poświad­
cza zapis w książce meldunkowej. E. 
Kasperaviczicne przedstawiła sądowi 
poza tyra dokumenty inwentaryzacyj­
ne z 1992 roku, według których do 
tych pokoi dołączono jeszcze jeden. 
Sąd wyjaśnił jednak, że inwentaryza­

cję przeprowadzono na prośbę E. K a-1 
speravicziene, co mija się z prawem, 
ponieważ stało się to bez wiedzy i zgo­
dy administracji Muzeum Bytu Lu­
dowego, na którego bilansie wówczas 
był budynek. Od 1992 roku dom na­
leży do wydziału oświaty, tym nie­
mniej, E. Kasperavicziene nie zwra­
cała się do wydziału. Zgodnie z  usta­
wą o prywatyzacji lokali mipszkai- 
hyćh, wykupić można tylko dzierża­
wione pomieszczenia. Ponieważ E. 
Kasperavicziene dzierżawiła tylko 
część pomieszeżeń, nie ma podstawy 
prawnej umożliwiającej prywatyzację 
całego domu. Poza tym, w domu jest 
jeszcze jeden mieszkaniec. W związ­
ku z tym sąd oddalił powództwo E. 
Kaspcravicziene. « !

Jednocześnie sąd oddalił również 
powództwo wydziału oświaty, ponie­
waż umowy z E. Kasperavicziene nie 
rozwiązano i nikt nie domagał się jej

ekstradycji. Dopóki pracowała w  ap­
tece, mieszkała w  lokalu należącym do 
apteki. Nie ma podstaw do stwierdze­
nia, że w 1967 roku na stałe była za­
meldowana w  Turgielach. W mieszka­
niu męża w Wilnie nie jest zameldo­
wana i nie brała udziału w jego pty- 
watyzacji. Dlatego nie ma podstaw do 
twierdzenia, że E. Kasperayicziene 
przeniosła się na stałe do innego miej­
sca zamieszkania, a zatem wydział 
oświaty, dzierżawiący pomieszczenie, 
nie ma prawa domagać się zerwania 
umowy.

Sąd dzielnicowy oddalił oba po­
wództwa nie mogąc zamknąć sprawy 
długotrwałej walki o wspomniany 
dom. Do sądu okręgowego skierowa­
no skargę, a  więc sprawa będzie się 
toczyła nadal. Czy stary budynek do­
czeka się zakończenia tego sporu?

Piotr RYNGIEW ICZ
Rejon solecznicki

„...Tyle lat, tyle zmarnowanych 
lat” -  szlochała Anka, ocierając Izy 
rękawem sfatygowanego szlafroka. 
„To przez ciebie jestem  taka! Zo­
bacz, do jakiego stanu mnie dopro­
wadziłeś, jakie mam przez ciebie] 
życie!” - wrzeszczała, unosząc się 
coraz bardziej. Winowajca ponuro 
spojrzał na żonę. „Megiera” - potny-: 
ślal podpierając rękoma ciężką po 
wczorajszej libacji głowę. Zresztą, 
czy po - wczorajszej? Kiedy się m a "  
chętnych do wypitki kolesiów, a „nie . 
m a jak” odmówić, pijaństwo może 
trwać nieprzerwanym ciągiem. „A 
choćby i tak, to co tej żonie do tego? 
Chcępiję, chcę - nie. O co tyle wrza­
sku? I tak  głowa pęka. Zajęła by się 
lepiej sobą. W ygląda ja k  zmokła 
kura...”.

.Otóż to. Życie z  alkoholikiem 
staje sięjednym wielkim problemem. 
Gały układ rodzinny, wszyscy człon­
kowie „kręcą” się wokół pijaka i nie 
th o g ą s i£  oderwać. Istnieje jednak 
Ogólna teza, o której warto pamię- 

' tać: „najpewniejszym sposobem na 
pópadnięcie w obłęd jest zaangażo­
wanie się w spraw y innych ludzi, 
natom iast najszybszą i najskutecz­
niejszą m etodą terapii jest zajęcie 
się swoimi własnymi sprawami.** 

Tylko nie trzeba od razu „sta­
wiać czoła** temu twierdzeniu! Bo 
ja k  to? Przestać zajmować się alko­
holikiem?! Przecież je ś l i , .rozluźnić” 
kontrolę, to w  ogóle wszystko stanie 
na głowie! Kochana żono alkoholi­
ka! Sama chyba zauważyłaś, że twój 
płaczczy krzyk nic jeszcze nie wskó­
rał! Gdy zabierzesz m u z kieszeni 
pieniądze, to pójdzie i pożyczy od 
sąsiada.. Gdy na dnigi dzień, będąc 
w  stanie ogłuszającego kaca, obieca 
na klęczkach, że „nigdy więcej”, to 
czy wieczorem nie zastajesz go pija- 
naego jak  bela? Twoje manipulowa­
nie dziećmi w  rozgrywce z  mężem 
też nic nie pomaga. Pociąg alkoho­
low y zagłusza wszelkie uczucia i to 
jes t ta smutna prawda. Więc co ro-

bić? ZaproponoWąć leczenie (różne 
są tego sposoby). Nie chce? Masźl 
prawo wyboru: rozwieść się albo] 
cierpieć dalej. Albo, gdy masz w ą tl 
pliwości co do rozwodu (kochasz gol 
jeszcze), po prostu przestań żyć jego 
życiem. Ty masz swoje! Życie sw oJ 
im własnym życiem - to może dla] 
niektórych brzmieć dziwnie i nieza 
chęcającó. Może taksię ju ż  zaanga-l 
żowałaś w sprawę swego męża, żeJ 
zapomniałaś, jak  można żyć i cieszyć I 

. się własnym życiem! Wiadomo, że] 
cierpisz i to bardzo. Ale przecież ty 
nic zrobiłaś nic złego! To, ź ę £ ^  
pisz teraz, nie znaczy, że będziesz 
cierpieć dalej. Życic nic musi spra­
wiać takiego bólu. i nie będzie go 
sprawiać, jeśli się zmienisz.

Niektórzy współuzależnieni są­
dzą, że życie bez przyszłości, bez 
celu, bez wielkich wstrząsów i wici 
kich przełomów nic jes t nic warte. 
To także nieprawda. Wierzę, ż 
przygotował dla każdego z  nas coś 
interesującego i.podniecającego 
Wierzę, że każdy może znaleźć 
kiś celi dla którego warto żyć. Wie­
rzę, że - oprócz troszczenia się o 
nych i pełnienia roli dodatku do czy­
jejś osoby -  są inne wartościowe cele 
w  życiu . Jestem  przekonana, 
Wkraczamy na drogę prowadzącą do 
znalezienia tego celu, kiedy zaczy­
namy troszczyć się o siebie. Wtedy 
zaczynam y w spółpracować ż  Bo­
giem. Otwieramy się  na dobro i 
gactwo, które istnieje w  nas i poza 
nami. ^

Co znaczy troszczyć się o siebie? 
Można wyrazić to krótko: na tobie spo­
czywa obowiązek zadbania o swoje 
duchowe, uczuciowe, fizyczne i finan­
sowe potrzeby. Tylko ty  odpowiadasz 
za rozwiązywanie swoich problemów 
i za to, czy nauczysz się żyć z  tymi, 
których rozwiązać się nie da. Tylko od 
ciebie zależy, czy cieszysz się życiem 
i  czy znajdujesz przyjemność w  tym, 
co robisz. O  tym szerzej w następnych 
publikacjach na ten tem at

70y'. Uwaga/-dżieći!?¥

Sam e w  dom u
Jeżeli obawiasz się. że twojemu dziecku ktoś zaproponuje Idedyś alkohol.

 [Tyle się pisze ostatnio o różnorod­
nych nieszczęściach spowodowanych 
przez dzieci, że to musiałoby zwrócić 
uwagę rodziców. I nie tyle chyba z po- 
Iwodu strat materialnych,-He z uwagi na 
tragiczne skutki: dzieci doznają obra- 

ń ciała, niestety, dzieci też giną. Do­
tyczy to jak najbardziej pożarów. Nasi 
milusińscy są tak ciekawi świata, że 
3chociaż mama zabroniła”, sięgają po 
późne niebezpieczne rzeczy: np. zapa­
łki... Oczywiście, gdy zostają same w 
domu. A tu już powstaje inne pytanie. 
Dlaczego 4-5-letnich dzieciaków pozo- 

fstawia się bez opieki? Najczęściej od­
powiedź brzmi tak: poszli sobie popić...

 |  W styczniu bieżącego roku we wsi
Intuponiai (rej. prenajski) zapalił się 
dom A. Mastoviene. Razem z  nią w tym 
domu mieszkał jej syn Silvestras i jego 
29-letnia konkubina Juratę Narauskaite 
z  trojgiem małych dzieci. Budynek znaj­
dował się na uboczu wsi, do najbliższe­
go telefonu było 4-5 km. Z tego powo­
du o pożarze sąsiedzi zawiadomili za 
późno. Strażacy prenajscy dowiedzieli 
się o nieszczęściu o godz. 12 min. 10 
(pożar wybuchł o 11). Ody przybyli na 
miejsce, cały dom był objęty płomie­
niem, Po zgaszeniu ognia w zgliszczach 
znaleziono nadpalone ciałka 2 dzieci: 
4-letniego Sigiiasa Narauskasa i jego 
braciszka, niespełna rocznego Kęstuti- 
54. Dzieci pozostawiono w domu bez 
opieki, drzwi od podwórza były za­
mknięte na zamek, w którym tkwił 
klucz. Trzeci synek - Juozas (ur. 1988

r.) wrócił ze szkoły już po zlikwidowa­
niu ognia.

Sąsiedzi opowiadali, że Silvestras 
Mastovas i matka dzieci przychodzili 
pijani pod palący się dom, lecz wkrótce 
ulotnili się, nie wiadomo jak i dokąd. 
Szukano ich również rano następnego 
dnia. Uważa się, że pożar mógł spowo­
dować 4-lctni Sigitas, bawiąc się zapa­
łkami...

x
W ubiegły czwartek, 13 marca o 

godz. 7 min. 50 w dyżurce komisariatu 
policji rej. poswolskiego zadzwonił te­
lefon - we wsi Meszkalaukiai stało się 
nieszczęście. Po przybyciu na miejsce,' 
wypadku, w domu Stuinów znaleziono 
2 dzieci, które się udusiły dymem .'Były 
to: 5-Ietni Klaidas Stuina i jego 3,5-let- 
nia siostrzyczka Svajuhe. Przesłucha­
no matkę - G. Stuiniene, która objaśni­
ła, że We środę jej dzieci pozostały w 
domu same. Gdy wróciła z mężem o 
godz. 16, znalazła oboje martwe przy 
drzwiach. Nie wiadomo dlaczego rodzi­
ce nie zawiadomili od razu ani straża­
ków, ani lekarzy...

Podczas pożaru został uszkodzo­
ny jeden pokój, spaliła się szafa z ubra­
niami i bielizną pościelową. Zwęgliły 
się ściany, lecz do innych pomieszczeń 
ogień się nie przerzucił. 2idaniem mat­
ki, pożar wywołały dzieci, bawiąc się 
zapałkami. Jednakże strażacy uważają, 
że nieszczęście mogło spowodować nie­
sprawne urządzenie ogrzewcze. Są tak­
że inne wersje, śledztwo trwa. O wyni­
kach poinformujemy Czytelników.

Jak pomóc dziecku, by nie piło?
(Ciąg dalszy z 12 marca) 

Rozmawiając z dzieckiem o alko­
holu należy bardzo jasno i wyraźnie' 
przedstawić swoje stanowisko w spra­
wie picia napojów alkoholowych. Niech 
jasne będą zasady i konsekwencje łama­
nia tej zasady. Można powiedzieć dziec­
ku, że uświadamiasz sobie, iż ono i tak 
podejmie samo decyzję: PIĆ CZY NIE 
PIĆ?, ale chcesz, by wiedziało, jakie jest 
twoje zdąrtie w tej sprawie. Inna sytu­
acja jest, gdy nie chodzi o pojedyńcze 
próby, lecz systematyczne popijanie. 
Twoje dziecko może przy tym całkowi­
cie się upijać bądź przychodzić tylko 
lekko „zawiane". Nawet, jeśli nie upija 
się na umór, ale pije regularnie - sprawa 

; staje się poważna. Prawdopodobnie,

twoje dziecko coś dręczy. Dla niektó­
rych dzieci picie alkoholu jest jedynym 
dostępnym sposobem radzenia sobie z 
emocjonalnymi i życiowymi problema­
mi, z  cierpieniem, napięciem, samotno­
ścią, jedynym sposobem na to, żeby się 
rozluźnić, zabawić.

Młodzi ludzie, którzy piją, kaleczą 
siebie samych i  ranią itinych. To ich spo­
sób pokazywania, że potrzebują zrozu­
mienia i pomocy. Gdy wydaje ci się, że 
dziecko pije, nie odrzucaj je, a raczej 
zaproponuj pomoc. Ważne, by zrozu­
miało, że picie to tylko przykrywka dla 
innych problemów, w których rozwią-' 
zaniu ktoś może mu pomóc.

Warto, by dziecko się dowiedziało, 
że szukanie pomocy jest 
rzeczą ludzką i że tak wła­
śnie robią również ludzie 
silni, gdy z czymś nie 

M  mogą sobie sami poradzić. 
Zwróć się do kogoś o po­
moc i radę - zwróć się do 
psychologa, pedagoga 
szkolnego, zaufanego le­
karza, kogoś z Ruchu 
Anonimowych Alkoholi­
ków.albo, po prostu bli­
skiej ci osoby.

Pamiętaj jednak, że, 
praw dopodobnie, nie 
uda się zwalczyć samego 
objawu bez zajęcia się 
problem am i dziecka, 

H u  które powodują, że pije.

10 sposobów pomocy 
dziecku, by nie piło

1. Rozmawiaj z dzieckiem o alko­
holu i narkotykach.

2. Naucz się naprawdę wysłuchi­
wać swojego dziecka.

3. Pomóż dziecku, by dobrze czuło 
Się ż tobą.

4. Pomóż dziecku w wyrobieniu 
jasnego systemu wartości.

5. Bądź dobrym wzorem i przykła­
dem.

ó.-Pomóż dziecku, by potrafiło 
dzić sobie w sytuacjach nacisku ze stro­
ny kolegów.

7. Ustal jasne zasady, dotyczące 
alkoholu i narkotyków.

8. Zachęcaj dzieci do rzeczy zdro­
wych i twórczych.

9. Porozmawiaj z rodzicami innych 
dzieci.

10. Wiedz, jak postąpisz, gdy coś 
podejrzewasz.

x
Wszyscy ęi. którzy są zaintereso­

wani rozwiązaniem problemów alkoho­
lowych (własnych lub swoich bliskich) 
albo pragną wiedzieć na ten temat wię­
cej, mogą się zwrócić po broszurki o 
alkoholizmie, współuzalcżnieniu do re­
dakcji „Kuriera Wileńskiego”, pokój 
1114,1, Litwin.

■Zestaw przygotowała 
Irena LITWIN
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Koszykówka
Tytuł dla Laisve 

Zakończyły rozgrywki Ligi Ko­
szykówki Litwy zespoły kobiece. W 
tegorocznych zmaganiach triumfowały 
koszykarki kowieńskiej drużyny La- 
isve, które w  serii finałowej (do trzech 
zwycięstw) pokonały 3:2 stołeczny 
zespół Vilniaus Telekomas.

Spotkania tych drużyn w Wilnie 
dwukrotnie wygrały stołeczne koszy­
karki - pierwsze po dogrywce 78:72 
(48:37 , 64 :64), a drug ie  - 70:55 
(44:34). Piąte decydujące spotkanie 
odbyło się w Kownie w  sali Instytutu 
Wychowania Fizycznego. Tym razem 
pewnie wygrały, koszykarki kowień­
skie 86:68 (57:38), po raz pierwszy 
zdobywając tytuł mistrzyń kraju.

Na uroczystym zamknięciu mi­
strzostw puchar drużynie Laisve wrę­
czył prezydent Ligi Koszykówki Li­
twy wśród kobiet, minister komunika­
cji Algis Żvaliauskas.

Medale brązowe zdobyła druży­
na mariampolska Gija, która trzykrot­
nie pokonała Ventę z  M ożejek. W 
ostatnim spotkaniu na parkiecie w 
Możejkach Gija wygrała po dogryw- 

8:85^41:44,79:79). ?
Turniej drużyn rezerwowych za­

kończył się zwycięstwem drugiego 
zespołu Yilniaus Telekomas.

Po 10 latach 
W Kowieńskiej Hali Sportowej 

odbyło się spotkanie towarzyskie mię­
dzy miejscowym Żalgirisem i mo­
skiewską drużyną CSKA. Spotkanie to 
było poświęcone 10-leciu trzykrotne­
go zwycięstwa z rzędu kowieńskiego 
Żalgirisu w superfinale mistrzostw 
Związku Radzieckiego.

Tym razem bardziej dojrzałą grę 
zademonstrowali moskwianie, którzy 
wygrali 82:74 (36:37). Najlepszymi 
graczami na parkiecie uznano mo- 
skwianina S. Bazarcwicza oraz koszy­
karza Żalgirisu F. Arapovica.

|Konkurs byłych i obecnychtapi- 
I tanów drużyn pewnie wygrał dawny 
kapitan CSKA S. Tarakanow, który 
najlepiej wykonał rzuty osobiste oraz 
trafił dwa rzuty z centrum boiska. 
Wyprzedził on V. Chomicziusa, D. 
Maskoliunasa i S. Bazarewicza. W 

I konkursie wbijania piłki do kosza z 
[góry wygrał D. Sirtautas. 
^Zwycięstwo Żmudzinów 

W Janiszkach odbyło się spotka- 
[me między Żmudzią i Auksztotą, w  
I składzie których grali koszykarze gru­
py A Ligi Koszykówki Litwy. Pewne 
[zwycięstwo odnieśli Żmudzini 99:90 
|(56:40). p

M. PIASECKI
| Piłka nożna

I  Dziś - z Rumunią 
U P i łk a r s k ą  reprezentację Litwy 

I czeka dziś surowa próba. W  meczu 
[eliminacyjnym do mistrzostw świata 
■ rap y  VIII na wileńskim stadionie 
■algirisu zmierzy się  ona z  liderem tej 
[grupy Rumunią. Będzie to spotkanie 
[rewanżowe tych drużyn. W roku ubie- 
Igłym reprezentacja Litwy przegrała w 
lBukareszcieO’3 .
■ ■ P r z e d  przyjazdem do Wilna Ru- 
[muni pokonali u siebie reprezentację 
Liechtensteinu a ż  8:0. Czterokrotnie

na listę strzelców wpisał się G. Pope-

• Oto sytuacja w-grupie przed dzi­
siejszymi spotkaniami (drużyna, g ry / 
różnica bramek, punkty):
1. Rum unia 4 18-0 12
2. Irlandia 3  8-0 7
3. M acedonia 5 15-8 7 ■
4. L itw a 3 ■ 4-4 6
5. Islandia 4 1-7 2
6. Liechtenstein 5 2-29 0

W ubiegłą sobotę w grupie I zmie­
rzyły się  dwa zespoły zaliczane do 
europejskiej czołówki - Chorwacja i 
Dania. Na przeciągu całego meczu 
zdecydowaną przewagę mieli Chorwa­
ci, ale potrafili zdobyć tylko jedną 
bramkę (w 50 min. D. Suker). W  koń­
cu meczu szczęśliwe wyrównanie osią­
gnął Duńczyk B. Laudrup.

Sytuacja w  tej grupie: Grecja - 7 
(4), Dania - 7 (3), Chorwacja - 5 (3), 
Bośnia i Hercegowina - 3 (3), Słowe­
n ia -0 (3 ) .

W  grupie II dziś dojdzie do arcy- 
ważnego spotkania - w Chorzowie 
zm ierzą s ię  reprezentacje Polski i 
Włoch. W  sobotę Włosi pewnie po­
konali Mołdowę 3:0. Bramki strzelili 
P. Maldini, G. Zola i Ch. Vieri. 

Sytuacja w  grupie:
1. W iochy 4 8-1 12
2. Anglia 4 • 7-2 9
3.. Polska 2 3-3 3
4. G ru zja  2 0-3 0
5. Mołdowa 4 2-11 0

W  grupie IV Szkocja wygrała z 
Estonią 2:0. Prowadzi Szkocja - 11 (5), 
przed Austrią - 7  (3), Szwecją - 6 (4), 
Estonią - 4  (4), Białorusią - 4  (4) i 
Łotwą -M (4).

Sensację zanotowano w grupie V. 
Cypr zremisował z  Rosją 1:1. W in­
nym spotkaniu Luksemburg przegrał 
z  Izraelem 0:3.

W  grupie prowadzi Izrael -1 0  (5), 
przed Rosją,- 8 (4), Bułgarią - 6 ’ (3), 
Cyprem - 4  (4) i Luksemburgiem - 0 i

M
W-grupie VI Malta przegrała ze 

Słowacją. Prowadzi Hiszpania -16(6), 
przed Jugosławią 12 (5), Słowacją 12 
(5 ,),C żćcftam i - 4  (3)7 W yspami 
Owczymi - Ó (5) i M altą - 0 (6).

W  grupie VII Walia przegrała z 
Belgią 1 ;2, a Holandia pokonała San 
M arino 4:0. P row adzi H olandia ,- 
.12(4), przed Belgią- 9(4), W alią-7(6), 
Turcją - 4(3) i Sań Marino r  ;Q(5):

W  grupie IX Albania w Granadzie 
(Hiszpania) przegrafaz Ukrainą 0:1, 
a Irlandia Płn. zremisowała z  Portu- 
galią0:0. Prowadzi Portugalia -  9 (6), 
przed Ukrainą - 9(4), Irlandią Płn. - 
6(5),Niemcami - 5(3), Armenią- 3(4). 
j  Albania - 1(4).’

Pogoda wnosi korekty 
W  ubiegłą' sobotę ńa mistrzo­

stwach Litwy drużyn grupy A pierw­
szej ligi odbyły się tyiko 3 spotkania. 
Czwarte" między w ileńską drużyną 
Żalgiris-Volmeta i mistrzem kraju ko­
wieńskim Inkarasem po 15 minutach 
gry było przerwane z powodu bardzo 
złego stanu drugiego boiska stadionu 

■ Ż alg iris.
' Do niespodzianki doszło w  Ponie- 

wieżu, gdzie miejscowy Gkranas zwy­
ciężył szawelską Karedę 2:1. Na listę 
strzelców wpisali się D. Glaveckas i
A. Jankeliunas, a także szawelczyk V  
Danczenka.

Spotkanie w  Kownie pomiędzy 
drużynami FBK Kaunas i podwileń-

ską Paneris zakończyło się bezbram- 
kowym remisem. W  pierwszej poło­
wie gry prżewagę mieli kowieńczycy, 
którzy nie wykorzystali szeregu do­
godnych sytuacji, a także rzutu karne­
go. Druga połowa tego spotkania to­
czyła się w  równej walce.

W  Kłajpedzie wileński Żalgiris 
pewnie pokonał miejscowy Atlantas 
3:0. Wszystkie trzy bramki w pierw­
szej połowie gry zdobyli A. Pukelevi- 
czius, A. Lepichow i D. Szuliauskas. 
Piłkarze z Kłajpedy już  tradycyjnie 
przegrywają z zespołem stołecznym. 
Wilnianie w  pierwszej połowie wyko­
rzystali sw ą przewagę, a  w  drugiej 
odsłonie pewnie bronił bramkarz kłaj- 
pedzian G. Zaburas.

Oto tabela rozgrywek po tych spo­
tkaniach (drużyna, różnica bramek, 
punkty):
1. K areda 33-8 34
2. Żalgiris 43-10 33
3. Inka ras 23-6 32
4. FBK  K aunas 20-17 24 
-5. Ekranas 16-18 20
6. A tlantas *''12-42 12
7. Panerys. 11-30 10
8. Żalgiris-

Yolmeta 9-36 7
Następna kolejka spotkań odbę­

dzie się  6 kwietnia.
H okei na lodzie

Bez zwycięstw 
W Estonii dobiegły końca mi­

strzostwa świata w hokeju na lodzie 
drużyn grupy C. Reprezentacja Litwy 
w  ostatnim spotkaniu przegrała z Chi* 
nami 3:6 (1:1,1:2,1:3) i w tych zawo­
dach zajęła ostatnie 8 miejsce, nie od­
nosząc ani jednego zwycięstwa. W 
innym spotkaniu drużyn walczących
0 miejsca 5-8 Rumunia nieoczekiwa­
nie pokonała Węgry 2:0 (1:0 ,1:0, OK))
1 zajęła piątą pozycję.

Oto ostateczna tabela (drużyna, 
różnica bramek, punkty):
5. Rum unia 15-8 6
6. W ęgry 12-5 4
7. Chiny 14-15 2
8. Litw a 6-18 0

Zwycięzcą grupy C została dru­
żyna Ukrainy. W  ostatnim spotkaniu 
Ukraińcy zremisowali z Japonią 2:2■  
z 5 pkt zajęli pierwsze miejsce.

C hociaż rfeprczentacja Litwy] 
uplasowała się na ostatniej pozycji w I 
grupie C, jejdnakże w następnych m il  
strzostwach świata nadal będzie grała] 
w tej grupie. Międzynarodowa Fede-I 
racja Hokeja na Lodzie zreorganizo-1 
wała mistrzostwa i w  grapie A w  przy- 
szłym sezonie wystąpi 16 drużyn] 
Cztery pierwsze zespoły grupy C pize] 
szły do wyższych grup.

—W  grupie C wystąpią zespoły, któ-l 
re zajęły w  tych mistrzostwach 5 -8  
miejsca oraz 4  najlepsze d ru ży n y ! 
grupy D. Federacja Hokeja Litwy czy] 
ni starania o organizację przyszłorocz-l 
nych mistrzostw świata grupy C na] 
Litwie, f

In ^ w jj
Pływanie 
Rekord świata A. Aoyamy 

15-Tetnia Japonka Ayari Aoyama 
ustanowiła podczas pływackich zawoJ 
dów w Tokio rekord świata wwyścij 
gu na 100 m stylem motylkowym (bal 
sen 25 m) uzyskując czas 58,24.

Dotychczasowy rekord należał do 
Amerykanki Misty Hymań, k t ó r a |  
grudnia 1996 r. przepłynęła ten dystans 
w  Quebecu w czasie 58,29.

Przeciwko Włochom - po raz 11
2 kwietnia w Chorzowie po raz 11 

polscy piłkarze staną naprzeciw Wło­
chów w oficjalnym meczu pierwszych 
reprezentacji. Bilans spotkań z aktu­
alnymi wicemistrzami świata nie jest 
Jcorzystny dla polskiej drużyny. Pola­
cy wygrali dwa mecze, pięć zremiso­
wali, a trzy przegrali. Bramki: 6-13. * 

Ponadto pierwsza drużyna na- 
Irodowa Polski dwukrotnie spotykała 

się z  piłkarzami Italii w eliminacjach 
olimpijskich. I  w tym przypadku górą 
byli „olimpijczycy" Włoch, którzy 
wygrali oba mecze,

i- Tylko trzy spotkania Polska - 
Włochy miały charakter towarzyski.

W pozostałych stawka była duża --to­
czyły się w ramach mistrzostw świa­
ta czy Europy, tak jak  dzisiejsze w , 
Chorzowie - w eliminacjach MŚ-98.

Po raz pierwszy Polaęy poko­
nali drażynę Italii podczas pamięt­
nych, mistrzostw świata w RFN, w 
1974 r. „Squadra azzurra" nie była 
wówczas w stanie powstrzymać pol­
skich piłkarzy, zmierzających, jak się 
okazało, dó 3 m iejsca na iw iecie.

■ Drugi sukces - to 1:0-w 1985 r. w 
Chorzow ie na S tadionie .Śląskim 
(może to dobry omen).

Oto bilans meczów Polska - 
Włochy:

18.04.1965, Warszawa 0:0 cL.MŚ-66

1.11.65, Rzym 1:6 ci.MŚ-66

23.06.74, Stuttgart 2:1 finały : 
MŚ-74

19.04.75, Rzym 0:0 cLME-76

26.10.75, Warszawa 0:0 cLME-76

19.04.80, Turyn 2:2

14.06.82, Vigo 0:0 finały MŚ-82

8.07.82, Barcelona "0:2 finały MŚ-82

8.12£4, P csc ar a 0:2

16.11.85, Chorzów 1:0

Lista żołnierzy WP

Cmentarz Wojskowy 
na Antokolu w Wilnie

Zgodnie z zapowiedzią kontynuujemy druk listy żołnierzy 
Wojska Polskiego spoczywających na tym cmentarzu. 

(Pocz. p a trz  w n r  6 (10 stycznia br.), n r  33 (18 lutego br.), 
n r  43 (4 m arca br.), n r  44 (5 m arca br.), n r  52 (18 m arca br.).

XIV rząd
. Jaczke Justyn szereg, wojsk poi.
’. Zazewnik Aleks.
I. Bizumowicz Adam

4. G ładek Franc. szereg.l2K.5P.P.Leg
5. Godziewski Kar. szereg, wojsk poi.
6 ?
7. ?
8. ? I
9. ?
10. Karbutowicz Józ. siostra szpitahzalogi
I I .  Juchniew icz Jadw .siostra szpital.zalogi
12. Janow icz M arja  siostra szpit. Pol. 406
13. W innicka Halina sanit. szpital, załogi
14. Nupszy Ignacy szereg, wojsk poi.
15. Wazińsld Czesi.
16. Nieznany żołnierz wojsk polskich
17. Jędrzejew ski Wł. szereg. 31 P.P.
18. C ełner Czesław szereg, wojsk poi.
19. ?
20. Niszkiewicz Kaz.
21. Robicz Józef
22. Papierz Stanisław
23. W ierzbicki Szcz.
24. Ęartoszkiewicz kan. 15 p.A.E.
25. Notaj Jan  szereg.K.K.M.7P.P.Leg.
26. W ójcik M ichał szereg. L.B.E.
27. Rafalski Feliks szereg. Sp.P.Leg.
28. Badaczewski szereg.wojsk poi.
29. Krawczyk Woje. -
30. Rucińsld Sewer szereg. 2 P.Etap
31. W itwicki Andrzej szereg, wojsk poL
32. Czwiek Józef szereg. 7P.P. Leg.

XV rząd
1. K rabniewski P iotr szereg, wojsk. poi.
2. M ackiewicz Antoni
3. Nieszkiewicz Józef szereg .llK .llP .P .
4. Koziński Kazim ierz szereg.2K. 10P.P.
5.Pietak Bolesław szereg.wojsk poi.
6.Dobiek Wojciech szereg. 1BTL.ETAP
7. Tarbacki K azim ierz szereg, wojsk poi.
8. Pyta Stanisław szereg. 6P.P. Leg.
9. Bergo M ikołaj szereg.wojsk poi.
10. Banowicz Antoni
11. Mowzycz M arja san.szpitalnej załogi
12. Kiersnowska Helena
13. Sańczykowa M.
14. B ernar J a n  szereg. 3 Dyw.P.
15. Iżokej Ja n  szereg, wojsk-pol.
16. Łyszczyk Józef szereg, szpitaln. załogi
17. Wlizno Józef szereg. 1 Dyw. Leg.
18. W alewski W ładysław szereg.wojsk poi.
19. Sam ulka P io tr
20. Pawlukucki P io tr szereg. D.P.E.
21. Raszkowski Michał szereg.U K. 8P.P.Leg.
22. Gabiński Józef szereg, wojsk poi.
23. Rutkowski Jan  szereg, szpitzalogi
24. L ibran Zygm unt szereg.wojsk poi.
25. Kamieczko Józef szereg. SP.P.Leg.
26. Poznański Jan  szereg, wojsk poi.
27. Karkocki Antoni szereg. wojsk.pol.
28. Laniec Franciszek szereg. 12P.P.
29. Denkowski Józef szereg, wojsk poi.
30. Bielecki Tomasz szereg. KOL.TECHN.
31. Swanowicz Kazimierz szereg.wojsk poi.
32. M agiera Stanisław
33. Cezar Władysław plut.wojsk poi.
34. Pietrzyk K acper szereg, wojsk poi.

XVI rząd
1. Koziowski Antoni szereg, wojsk.pol.
2. Chloposzi kapral wojsk poi.
3. Abakanowicz W. Kan. 39.A.P.
4. Bobek Józef szereg.3K.6P.P.Leg.
5. Woźnica Adam szereg. 6K.6P.P.Leg.

. 6. Wysocki Mateusz szereg.10K.6P.Leg.
7.Bankowski Franc. szereg.llK.6P.Leg.
8. P ta jm e rJan  szereg.sap.str.kol.
9. Żukowski Piotr szereg.wojsk.pol.
10. Czech Jan szereg.8K.23P.P.
11. Bam ura Franc. szereg. wojsk.pol.
12. Oborowicz Wit. „
13. Owsiński Feliks szereg. 1K.31 P.P.
14. Biedal Wladysl. szereg. 6 Dyw.P.
15. Cienkin Józef szereg. Dyw. P.

(Cdn.)

9.01.1920
16.01.1920
1.01.1920
20.01.1920
23.01.1920

7.04.1920
18.02.1920
13.02.1920
13.01.1920
8.01.1920
19.01.1920
8.01.1920
12.01.1920
12.01.1920

1.01.1920
12.01.1920
8.01.1920
4.01.1920
10.01.1920 

. 19.01.1920
14.01.1920
20.01.1920
12.01.1920
19.01.1920
15.01.1920
18.05.1920
16.02.1920

29.12.1919
25.12.1919
23.12.1919
26.12.1919
28.12.1919
18.12.1919
24.12.1919
28.12.1919
30.12.1919
31.12.1919
2.01.1920
19.11.1919
2.01.1920
30.12.1919
30.12.1919
30.12.1919
31.12.1919
29.12.1919
29.12.1919
30.12.1919
31.12.1919
19.01.1920
30.12.1919
19.01.1920
31.12.1919
9.01.1920
1.01.1920
10.01.1920
9.01.1920

1.01.1919
1.01.1919
10.01.1920
12.05.1920
8.05.1920

17.12.1919,
22.12.1919
25.12.1919
25.12.1919
25.12.1919
20.12.1919
20.12.1919
28.12.1919
25.12.1919 
1919
25.12.1919
25.12.1919
23.12.1919
23.12.1919
23.12.1919



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 2 kwietnia 1997 r. str. 8

Z w i e r z ę t a
W iercidupka, Iglesjas, Adolfina Satelita policzy jelenie

Oko umieszczone na satelicie do- Program koordynowany przez
kładnie policzy szacowaną na 10 tys. Instytut Biologii Dzikich Zwierząt i 
sztuk żyjącą w górach Harcu populację Myślistwa z Getyngi oraz Instytut 
jelenia szlachetnego i pomoże w badaniu Techniki Powietrznej i Kosmicznej z 
wędrówek i społecznych zachowań by- Berlina przewiduje zaopatrzenie każ- 
ków, klęp i cieląt oraz wpływu doży- dego zwierzęcia w nadajnik satelitar- 
wjania zimowego, kłusownictwa i tury- ny, co dopiero umożliwi długotrwałą 
styki. obserwację zwierząt

Medycyna

Sztuczny ludzki chromosom

Dżeki, Kuba, Mruczek, Misiek, 
Czarek - to najbardziej popularne w 
kraju „imiona’' nadawane zwierzętom 
domowym - takie są wyniki ogólno­
polskich badań z zakresu tzw. urbo- 
zoonimii, przeprowadzonych i opu­
blikowanych po raz pierwszy przez 
prof. Janusza Strutyńskiego z Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krako­
wie.

Bazę do analizy nazw stanowi­
ło prawie 16 tys. zwierząt domo­
wych, których właściciele, mieszka- 

| jącyw 119 polskich miastach i mia­
steczkach, wypełnili stosowną ankie­
tę. Materiał badawczy, zebrany w 3 
etapach w latach 1987-95, dotyczył 
głównie psów, kotów, papug, chomi­
ków, świnek morskich, szczurów, 
żółwi, kanarków, ryb akwariowych, 
tarantul, wiewiórek i czyżyków.

Źródłami inspiracji przy nada­
waniu imion zwierzętom były cechy 
zewnętrzne, wewnętrzne, wielkość, 
barwa, charakterystyczna część cia­
ła, tusza, sposób poruszania się, wy­
gląd, bo np. tarantulę nazwał ktoś

Kudłaczem, gdyż, jes t czarna, bardzo 
kudłata, puszysta”,-a^koikę Adolfina, 
„bo ma takie wąsiki jak Adolf Hitler”.

Częste są skojarzenia filmowe, /  
np. imię bohatera filmowego Rambo 
przeniesiono na 16 psów oraz papugę 
i  mysz, bo „ta jest waleczna i gryzie' 
jak Sylwester Stallone” . Pojawiły się 
też nazwy: Anatol, Pipi, Pocahontas, 
Cezar, Kunta Kinte, Guco, Daisy, Kla­
ra, Amoldzik czy Kora.

Zanika terminologia karciana 
wśród imion psów: Karo, As, Pik - 
odnotowano tylko 4 takie nazwy. Ża­
den z prawie 10 tys. psów z  ankiety 
nie był Treflem i Kierem. Pojawiają 
się nazwy baśniowe, „dobranocko- 
wc”: Kermit, Ares, Gluś, Sylwan, 
Smerfetka i Wodnik Szuwarek oraz 
muzyczne: Tenor, Mozart, Beetho- 
ven, Iglesjas - „od białych włosków- 
igiełek, w ciemnym futerku".

Różnorodne były motywacje 
przy nadawaniu imion, np. Kemal, bo 
„czarny jak  mój kolega Murzyn”, 
Maja „tak się nazywa kotka mojego 
proboszcza”, Abdul II „bo Abdul

pierwszy został zjedzony przez 
kota”, Pikuś „od Piku Komunizmu, 
gilzie spędziłem wakacje”. Pies zo­
stał Prezesem, „bo przeczuwaliśmy, 
że będzie długo żył”, a żółw Sada- 
mem, „bo jest z pustyni’.’. Ktoś też 
nazwał psa Wip, „bo tó Wielce In­
teligentny Pies”, rybkę, która zja­
dała glony - Glutojadem, a kotkę 
Wiercidupką, gdyż „była dość ru­
chliwa”.

Prof. Strutyński podkreśla w 
swojej publikacji, że potężnym 
czynnikiem inspirującym nadaw­
ców^ imion jest telewizja. Jeśli na 
początku badań 22 proc. nazw za­
czerpnięto z seriali T V , to obecnie 
jest to już 35 proc. Ważnym źró­
dłem inspiracji urbozoonimii staje 
się też reklama, o czym świadczą: 
chomiki Coccolino i Jakobs czy pies 
Rafaello. Na znaczeniu zyskała też 
polityka. Jest kanarek Gorbi, psy 
Tito, Bush, koty Ekstrem, Bolek 
czy Olek. Pies basset hound został 
Urbanem „ze względu na pokaźne 

. uszy”.

Pierwszy sztuczny chromosom 
ludzki stworzyli uczeni z Case Western 
Reserye University w  Cleveland, Ohio 
i firmy biotechnologicznej Thersys. 
Magazyn naukowy „Naturę Genetics” 
poinformował. że laboratoryjnie wy­
tworzono różne syntetyczne składniki 
DNA, nie-łącząc ich jednak z ludzkimi

komórkami HT180.
Sztuczny chromosom jest 8-10 

razy mniejszy od naturalnego. Cho­
ciaż zawiera mniej materiału genetycz­
nego, wystarcza on jednak do wypeł­
niania wszystkich funkcji chromoso­
mu i do selekcji komórek..

P ro c e s  p o k o jo w y
W y r a ź n y  w z r o s t  n a p i ę c i a  na Z a c h o d n i m  

B r z e g u  i w s t r e f i e  G a z y

Na Zachodnim Brzegu Jordanu 
i w strefie Gazy wyraźnie wzrosło 
napięcie, kiedy wczoraj w godzinach 
rannych doszło do dwu eksplozji 
materiałów wybuchowych w pobli­
żu żydowskich osiedli w strefie 
Gazy. Władze izraelskie twierdzą, że. 
zamachów tych dokonali palestyń­
scy terroryści, którzy zresztą sami 
zginęli w eksplozjach. Zamierzalroni 
- według Izraelczyków - wysadzić w 
powietrze izraelskie autobusy, ale

cy, wspierani przez skrajnie prawico­
we izraelskie formacje polityczne, wy­
wierają presję na premiera Benjamina 
Netanjahu. Efektem tych nacisków - 
zdaniem owych komentatorów - jest 
zawieszenie procesu pokojowego na 
Bliskim Wschodzie. Osadnicy grożą, 
że jeśli Netanjahu nie spełni ich żą­
dań, „wysadzą go z fotela premiera".

W takim stanie rzeczy warto 
zwrócić uwagę na oświadczenie Ben­
jamina Netanjahu, iż rozważa możli* 
wość utworzenia rządu jedności na­
rodowej z opozycyjną Partią Pracy; 
Gdyby doszło do sformowania takie-

Jordański .monarcha ma w regionie opinię zdolnego mediatora, mo­
gącego wpływać zarówno na decyzje Arabów, jak  i Izraela.

Fot. EPA-ELTA
.eksplozje nastąpiły o kilkanaście 

sekund za wcześnie”.
Tymczasem autonomiczne wła­

dze palestyńskie z dużą rezerwą od­
niosły się do twierdzeń Izraelczyków. 
Terrorystyczna organizacja Hamas 
od razu oświadczyła, że „niema nic 
wspólnego z zamachami.”

Także władze Autonomii Pale­
styńskiej oskarżyły Izrael o dokona­
nie prowokacji. Zdaniem Palestyń­
czyków oba zamachy zostały sfabry­
kowane i w rzeczywistości były ob­
liczone na skłócenie zwolenników 
Jasera-Arafata z  członkami organiza­
cji Hamas. Izrael od dawna domaga 
I się, by Arafat wydał zdecydowaną 
walkę Hamasowi.

Tymczasem przywódca osad­
ników żydowskich, Jechiel Leiter 

lał, aby armia izraelska powró­
ciła na tereny przekazane w ostat­
nich miesiącach Autonomii Palestyń­
skiej. Nie ulega wątpliwości, że osad­
nicy żydowscy są przeciwni poro­
zumieniu z Palestyńczykami. Wiehi 
komentatorów wskazuje, żeosadni-

wej tylko przez handel ze swymi 
sąsadami. Wprawdzie a razie dwaj 
najważniejsi partnerzy - Jordania i 
Egipt - są wyłączeni z  tego wezwa­
nia do bojkotuj ale można przewi­
dzieć, że i te dwa kraje ograniczą 
wymianę handlowąz Izraelem.

■ Szef departamentu spraw po­
litycznych Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny Faruk Kaddumi Wezwał 
do bojkotu Iżracia także kraje Euro­
pejskie i USA. „Domagamy się, by 
wszystkie izraelskie biura ̂ zostały 
zamknięte, wszystkie kontakty 
m iędzynarodowe zawieszone i 
wszelka działalność polityczna 
wstrzymana. Domagamy się tego 
zw łaszcza od Europy -i Stanów 
Zjednoczonych jako sponsorów 
procesu pokdjowego” - dodał lider 
palestyński; Swój apel motywował 
tym, że „Rząd Izraela odwrócił się 
plecami do procesu pokojowego i 
premier Benjamin Netanjahu całko- §= 
wicie zniszczył ten proces.”  ̂ i  

Stany Zjednoczone ze swej 
strony Intesywnie poszukują wyj- . 
ścia z tego ślepego zaułka, w jakim 
znalazł sięproces pokojowy na Bli­
skim Wscjiodżię. Rozmowy prezy­
denta Billa Clintona z królem Jor­
danii HusajnemwWaszyngtonie, są 
komentowane- przede wszystkim 
jako kolejna, podejmowana przeż 
rząd USA, próba przełamania im­
pasu w pokojowych rokowaniach.

go rządu, premier mógłby skutecznie 
przeciwstawić się naciskom skrajnej |  
prawicy.

Tymczasem panstwą^arabskie i 
islamskie na spotkaniach w Islamaba­
dzie i Rabacie oświadczyły ostatnio , r 
że rozważą sprawę utrzymywania 
kontaktów z państwem izraelskim,’ 
jeśli nie wstrzyma, ono budowy osie­
dla żydowskiego^w arabskiej Wschod­
niej Jerozolimie. Austriacki „DiePres- 
se” komentując groźby zamrożenia 
przez państwa arabskie stosunków 
gospodarczych z Izraelem napisał, że 

; dla przyszłości pokoju na Bliskim/ 
Wschodzie o wiele ważniejsza niż agre­
sywne słownictwo jes t deklaracja 
państw arabskich, że zamierzają za­
mrozić stosunki z Izraelem - przede 
wszystkim w dziedzinie gospodar­
czej.

Nawet jeśli izraelscy ministrowie 
i rzecznik rządu starają się bagatelizo­
wać decyzję Arabów, to trafia ona w 
bolesne miejsce. Izrael bowiem na 
dłuższą metę może uwolnić się od 
amerykańskiej „kroplówki” finanso­

Rozmowy prezydenta Billa C lintona z królem Jordanii Husajnem w 
Waszyngtonie, są komentowane przede wszystkim jako kolejna, podejmo­
wana przez rząd USA, próba przełam ania impasu w pokojowych rokowa­
niach bliskowschodnich. F o t EPA-ELTA

bliskowschodnich,. Jordański monar­
cha ma w regionie opinię zdolnego me­
diatora, mogącego wpływać zarówno 
na decyzje Arabów, jak i Izraela - stąd 
też zdaniem ameiykańskich strategów, 
mógłby doprowadzić do kompromis 
sowego rozstrzygnięta obecnego spo­
ru izraelsko - palestyńskiego, doty­
czącego przede wszystkim budowy 
osiedla żydowskiego w  arabskiej czę­
ści Jerozolimy.

Na dzień przed spptkaniem zjorr 
dańskim monarchą Bill Clinton przy­
ją ł swego specjalnego wysłamlika na 
NBliski Wschód Dennisa Rossa. Ross 
pod konitc ub. tygodnia prowadził 
rozmowy w Jerozolimie i Gazie - nie 
był jednak w stanie przekonać ani Ja­
sera Arafata, ani Benjamina Netanja­
hu o konieczności wznowienia dialo- 

,  gu-
W. najbliższych dniach w Wa­

szyngtonie spodziewany jest także 
premier Izraela Netanjahu. Jak infor­
mują źródła Waszyngtońskie, zosta­
nie on przyjęty przez Clintona w  so­
botę lub niedzielę, jeśli zdecyduje się 
na przyjazd do USA w celu wygło­
szenia wykładu na dorocznym spo­
tkaniu Komisji ds. izraelsko-amery- 
kańskich.

N etanjahu zaapelował do lidera autonomii palestyńskiej Jase ra 
Arafata, by położył kres akcjom terrorystycznym  przeciwko Izraelowi. 
Szef rządu izraelskiego jest przekonany, że A rafat kontroluje sytuację 
i jest w stanie to uczynić. F o t EPA-ELTA
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Opinie

Clinton pozwolił Rosji 
para liżować działania NATO

Porozumienie na szczycie w 
Helsinkach, gdzie prezydent Borys 
Jelcyn zgodził się na rozszerzenie 
NATO, nastąpiło za ogromną dla Za­
chodu ceną: wpuszczenia de facto 
Rosji do sojuszu i przekształcenia go 
z paktu obronnego w system zbioro­
wego bezpieczeństwa podobny do 
OB WE i Ligi Narodów - twierdzi 
były sekretarz stanu USA Henry Kis- 
singer, jeden z  największych amery­
kańskich autorytetów w  dziedzinie 
strategii międzynarodowej.

„Przystępujemy do rozszerze­
nia NATO w sposób podważający 
jego zdolność pełnienia trzech funk­
cji, które uczyniły z  sojuszu atlan­
tyckiego gwaranta pokoju przez pra­
wie pół stulecia. Te funkcje to: szyb­
kie i szczere konsultacje między po­
dobnie myślącymi krajami dotyczą­
ce zasadniczych problemów między­
narodowych, skuteczne radzenie so­
bie, z  kryzysami oraz wiarygodny 
system odstraszania pod efektyw­
nym i zintegrowanym dowództwem 
wojskowym” - pisze Kissinger w nie­
dzielnym „The Washington Post” w 
artykule pŁ”Fiaskc Helsinek”.

Zdaniem b. sekretarza stanu, 
przyznanie Rosji prawa konsultacji 
podczas podejmowania decyzji przez 
NATO, faktycznie sprowadza się - 
mimo zaprzeczeń administracji Clin­
tona - do przyznania jej prawa weta. 
Administracja odpowiada na to fra­
zesem, że Rosja będzie miała prawo 
głosu, ale nie weta. Przeczy temu jed­
nak komunikat w  Helsinkach, gdzie 
czytamy: (strony) zgodziły się, że 
stosunki NATO z R osją powinny 
obejmować konsultacje, koordynację 
oraz, gdzie tylko to będzie możliwe, 
wspólne w maksymalnym-stopniu 
podejmowanie decyzji i działanie w 
sprawach bezpieczeństwa” - pisze 
Kissinger.

W rezultacie -  stwierdza autor - 
.„na wszystkie debaty w NATO - i 
we wszystkich podległych mu szta-

Motoryzacja

bach - będą wpływali ich rosyjscy 
uczestnicy, których celem nie będzie 
mogła być obrona terytorium soju­
szu. (...) Rosji co najmniej uda się 
włączyć w. wewnętrzne dyskusje 
NATO w sposób, który z pewno­
ścią skomplikuje działanie sojuszu”.

Kissinger podkreśla, że kraje, 
które chcą wejść do NATO, pragną 
przyłączyć się  n ie  do „nowego” 
NATO - o którym mówi ostatnio ad­
ministracja - lecz do „starego” soju­
szu atlantyckiego, czyli przymierza 
obronnego. Tymczasem „plan nakre­
ślony w Helsinkach zmierza do prze­
kształcenia NATO z sojuszu w sys­
tem zbiorowego bezpieczeństwa”. 
„Jest to kluczowa różnica” - pisze 
autor. „Podczas gdy sojusz zobowią­
zuje się do obrony określonego tery­
torium, system kolektywnego bez­
pieczeństwa (jak ONZ albo Liga Na­
rodów) ani nic definiuje terytorium 
wymagającego obrony, ani. potrzeb­
nej do tego strategii” - twierdzi Kis­
singer. Takie dążenie administracji 
Clintona do „wymazania liniipodzia- 
łu w  Europie” odpowiada filozofii 
wyznawanej przez „pokolenie Wiet­
namu” (reprezentowane przez obec­
nego prezydentaUSA), wedle której 
NATO jest „reliktem zimnej wojny 
lub nawet przeszkodą na drodze do 
jej przezwyciężenia” - uważa ame­
rykański polityk.

Kissinger zwraca uwagę, że ża­
den obecny członek NATO nie uwa­
ża Rosji za państwo, którego cechy 
geograficzne predysponują na przy­
szłego członka sojuszu. Żaden też 
kraj sąsiadujący z Rosjąnic żywi tak 
optymistycznych poglądów co do 
jej celów strategicznych, jakie zdaje 
się wyznawać administracja. USA. 
Jak przypomina były szef amery­
kańskiej dyplomacji, Rosja wciąż 
odmawia np. demarkacji swych gra­
nic z  Ukrainą i podpisania traktatu 
granicznego z Estonią.

Sekta

Unia

R o z m o w y  t r w a j ą

Prezydent B iałorusi ju ż  kilka 
razy prosił o zjednoczenie R osji.i 
B iałorusi.

Rosja i Białoruś kontynuowały 
we wtorek rozmowy na temat osta­
tecznego kształtu porozum ienia o 
związku Rosja-Białoruś. Porozumie­
nia tego broni Kreml i nacjonalistycz- 
no-komunistyczna opozycja, a kry- 
tykująje władze lokalne i reformato­
rzy.

„JJie ma wątpliwości, że poro­
zumienie związkowe zostanie podpi­
sane. Chodzi o  to, jaki dokładnie tekst 
sygnują obaj prezydenci” - poinfor­
mowało anonimowe źródło zbliżone 
do rosyjskiego prezydenta.

Przedstawiciel prezydenckiej ad­
ministracji Białorusi przyznał we wto­
rek, że Jelcyn zażądał w  ostatniej chwi­
li korekty tekstu porozumienia, które 
ma być dzisiaj podpisane przez pre­
zydentów obu krajów, Borysa Jelcy­
na i Aleksandra Łukaszenkę. Podkre­
ślił jednak, że poprawki te „nie żmie- 
niają ani tonu, ani zakresu porozumie­
nia”.

Minister spraw zagranicznych 
Rosji Jewgienij Primaków wyraził we 
wtorek przekonanie, że zbliżenie Ro- 
sji z  Białorusią jest obiektywną ko­

niecznością. „Nie wierzę, że po podpi­
saniu porozumienia związkowego w 
Rosji spadnie stopa życiowa. Nie wie-, 
rzę, że spadnie ona na Białorusi” - po­
wiedział Primakow. Podkreślił, że wca­
le nie chodzi o  natychmiastowe utwo­
rzenie, wspólnego państwa. „Białoruś 
zachowa suwerenność. Chodzi po pro­
stu o nasilenie procesów zbliżenia” - 
oświadczył.

Minister obrony Leonid Iwaszow 
podkreślił, że porozumienie ma dla Ro­
sji szczególne znaczenie z  uwagi na zbli­
żenie się NATO do jej granic.

• Także burmistrz M oskwy Jurij 
Łuźkow uznał czas podpisania poro­
zumienia o  utworzeniu Związku Rosja- 
Białoruś (ma to nastąpić w środę) za 
odpowiedni. „Bardzo dobrze znam sy­
tuację w  republice i uważam, że mamy 
obecnie najbardziej odpowiedni mo­
ment, by odwrócić proces odsuwania 
się od siebie Rosji i Białorusi” -  powie­
dział. Zdaniem Łużkowa, „na Białorusi 
nie ma ograniczeń wolności słowa”, a 
ci, którzy sądzą inaczej, należą do „pią­
tej kolumny” wrogiej rosyjsko-białoru- 
skiemu zbliżeniu.

Unia Rosji z Białorusiąjest jednak 
także ostro krytykowana. Jeden z rzecz­
ników rosyjskiego rządu, Igor Szabdu-

rasułow, powiedział, że porozumie­
nie o unii oznacza dla Rosji utratę 
części zasobów finansowych. „Do 
pewnego stopnia skomplikuje ono 
sytuację finansową Rosji(...) Rosja 
będzie musiała ocenić-wszystkie 
polityczne i gospodarcze aspekty 
umowy przed podjęciem ostatecz­
nej decyzji” -  powiedział Szabdu- 
rasułow.

Według źródeł na Kremlu, 
pierwszy wicepremier Rosji Ana- 
tolij Czubajs uważa, że należy anu­
lować 17-stronicowe porozumienie 
o unii, a zawrzeć jedynie 2-stroni- 
cową deklarację o intencjach.

„Nie życzę sobie, by wielbi­
ciel Hitlera rządził nową unią na 
zmianę z prezydentem wybranym 
przez mój naród” - powiedział Pa- 
w ieł Gutionow, przewodniczący 
rosyjskiej komisji obrony wolno­
ści słowa.

Większość obserwatorów jest 
zgodna w  opinii, że Jelcyn podpi­
sze porozum ienie z  B iałorusią, 
m.in. po to, by zatrzeć negatywne 
w rażenie po szczycie w H elsin­
kach, na którym nie zapobiegł roz­
szerzeniu NATO.

J a k  będzie wyglądać nowa unia? O ba państw a dość znacznie różnią 
się ustrojam i. W  Rosji naw et żołnierze bez strachu  parodiu ją swojego 
prezydenta. N a B iałorusi złe słowo o prezydencie to ju ż  ak t odwagi.

F o t  EPA-ELTA

Samobójstwo tematem powieści
Zbiorowe samobójstwo pope­

łnione przez 39 członków sekty ̂ r a ­
m a Niebios” jest tematem powieści, 
która ma się ukazać w pierwszym 
rzucie w nakładzie 500 tys. egzem­
plarzy w  przyszłym miesiącu - poin- , 
formował przedśtawicieł nowojor­
skiego wydawnictwa HarperCollins.

Książka redagowana przez ze­
spół dziennika „New York Post” ma 
przynieść św iadectw a dotyczące 
zwyczajów panujących w  sekcie i 
przekonań jej członków - twierdzi 
przedstawiciel wydawnictwa. Trage­
dią nie zainteresował się dotychczas 
Hollywood.

Tymczasem policja, prowadzą- 
-  ca dochodzenie w tej sprawie, skon­

centrowała się w sobotę na ujawnie­
niu, w  jaki sposób sekta zdołała zdo­
być tak poważną ilość fenobarbitołu, 
leku nasennego, przy pomocy które­
go jej członkowie pozbawili się ży-

Tymczasem Ted Turner, znany 
ze skandalicznych wypowiedzi, po­
wiedział, że zbiorowo samobójstwo 
w Kalifornii było „dobrym sposobem 
na pozbycie się paru dziwaków”. Ted 

" Tumęr, założyciel rozgłośni „Turner 
BroadCasting” i właściciel zespołu 
baseballowego „Atlanta Braves” sko­
mentował dramat, który rozegrał się 
w Rancho Santa Fe używając słów: „I 
tak za wiele się tu kręci różnych dzi­
waków, nieprawda?” podczas konfe- 

* rencji prasowej poprzedzającej otwar­
cie nowego stadionu .Atlanta Braves”. 
„Oni przynajmniej zrobili to spokoj­
nie. Przynajmniej nie postąpili jak  
desperaci, którzy wpadają do McDo- 
nalda, albo na pocztę, zabijają wielu 
przypadkowych ludzi, a dopiero po­
tem siebie” - stwierdził w odpowie­
dzi na pytania dziennikarzy o nad­
miar złych wiadomości nadawanych 
przez rozgłośnię Turnera.

Szariat

^  Kobieta ukamienowana 
za cudzołóstwo

Afganka oskarżona o cudzołó­
stwo została ukamienowana w pro­
wincji Laghman na wschód od Kabu­
lu w obecności milicji afgańskich tali- 
bów - fanatycznych uczniów maho- 
metańskich szkół teologicznych, któ­
rzy opanowali większą część kraju.

• Informację o uśmierceniu kobie­
ty podała w niedzielę oficjalna roz-

głośnia talibów Radio Szaria w Kabulu, 
nie wdając się w szczegóły.

Według nieoficjalnych informacji, 
skazana opuściła męża i uciekła z in­
nym mężczyzną, ale została schwyta­
na. W myśl prawa koranieżnego - sza­
rłatu - aby skazać kobietę za cudzołó­
stwo, potrzebne jest świadectwo czte­
rech osób.

Powstanie samochód EURO
Najdłużej trwało poszukiwanie 

nazwy. Ostatecznie postanowiono 
pójść śladem finansjery i oto ogło­
szono w Brukseli, że  nowy euro­
pejski samochód będzie się nazy­
wał „Euro”.

Pierwsze egzemplarze trafią 
do wybranych dealerów w stolicach' 
europejskich w dniu premiery eu­
ropejskiego pieniądza - 1 stycznia 
1999 r. Pojazd „Euro” ma w sobie 
łączyć*wszystko, co najlepsze w 
europejskim przemyśle samocho­
dowym, a tym samym stać się od­
powiedzią zjednoczonej Europy na

dominację Japończyków i Ameryka­
nów na rynku motoryzacyjnym.

Większość zamówień już roz­
dzielono. Volkswagen dostarczy sil- . 
niki - całą gamę, od benzynowych z 
układem wtryskowym Boscha, po 
diesle z turboładowaniem. Styliści 
Fiata i skoligaconych z włoskim gi­
gantem firm zaprojektują oryginalne 
nadwozie; na czele zespołu projek­
tantów stanie Pininfarina. Zawiesze­
nie „Euro” będzie pochodzić od nie­
zwyciężonego na tym polu Citroena, 
automatyczne skrzynie biegów zbu­
duje Opel, elektronikę pojazdową

(komputer pokładowy, układ nawi­
gacji na CDROM) - francuski Thom­
son Multimedia. Setki najrozmait( 
szych części i podzespołów, w tym 
układ ABŚ, wspomaganie układu kie­
rowniczego, układ kontroli ciśnienia 
w oponach itd. g pochodzić będą od 
wyspecjalizowanych producentów, 
od lat zaopatrujących europejskie fir­
my samochodowe. '

Przystano na. wniosek Waty­
kanu, by samochód był sześciomiej- 
scowy, tzn. „prorodzinny”, choć w 
krajach o słabym przyroście natura! 
nym, takich jak Niemcy, to rozwią- 
zanie miało wielu przeciwników.

Kobiety

Komitet
Ochrony Blondynek

W Warszawie powołany został 
Komitet Ochrony Blondynek. Taką 
decyzją podjęły zgodnie przedstawi­
cielki- ugrupowań feministycznych. 
Atcistki i katoliczki, po raz pierwszy 
od dłuższego czasu, wystąpiły solidar­
nie w obronie godności kobiety.

Jak dowiaduje się dziennikarz 
PAP, na czele Komitetu ma stanąć 
Violctta ViUas. Uczestniczki warszaw­
skiego spotkania uznały, że była blond 
Wenus, obecnie pokutująca w zaciszu 
domowych pieleszy, jest jedyną oso­
bą zdolną połączyć je  w walce o reali­
zacją wspólnego celu.

Patronat honorowy nad Ko­
mitetem obejmie zapewne prof. Bro­
nisław Geremek. Ośmieszane kobie­
ty zwróciły sią do posła z  apelem, by 
- jako przedstawiciel ugrupowania 
wolnościowego - uwolnił blondynki 
od mąskich cicmiążycicli.

Rocznica

Samuel
Przed 125 laty - 2 kwietnia 1872 

r. zmarł Samuel Morse - wynalazca 
telegrafu i alfabetu telegraficznego.

Samuel Morse - amerykański 
artysta malarz - wziął udział w ogło- 
szonyn w USA konkursie na aparat 
telegraficzny. W 1837 r. skonstruował 
telegraf. Potem wymyślił specjalny 
alfabet oparty na kombinacji kropek

Morse
i kresek - nazwany potem jego imie­
niem Alfabet Morse’a okazał się naj­
prostszym z wszystkich propono­
wanych kodów telegraficznych.

Wynalazki Morsea spowodo­
wały prawdziwą rewolucję w łącz­
ności. Już w 1844 r. powstała pierw­
sza linia telegraficzna Waszyngton - 
Baltimore.

Reakcje 
L e P en  b r o n i  s i ę

Przywódca praw icy francuskiej 
Jean Marie Le Pen zapowiedział pod­
jęcie  ostrych działań przeciwko kam­
panii oskarżeń o rasizm, kierowanych 
pod adresem jego  partii przed wybo­
rami parlamentarnymi.

Le Pen podkreślił, że oskarżenia

te godzą również w cały kraj. „Nie 
możemy dłużej tolerować, by Fran­
cja, jedno  z najmniej rasistowskich 
państw świata, oskarżana była o ra­
sizm, faszyzm i nazizm " - oświad­
czył Le Pen na zakończenie trzydnio­
wego zjazdu swej partii w Śtrnsbur-  _
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15 tysięcy Polaków pracuje w Izraelu

Saksy na Ziemi  Święte j
 IW państwie żydowskim żyje
dzisiaj ponad dwieście tysięcy ga­
starbeiterów, połowa z nich bez ze­
zwolenia na pracę i bez ważnej 

| wizy. Co szósty nielegalny pracow- 
to Polak.

, 1 Wczesnym rankiem Karol,
Drozd, konsul RP w Teł Awiwie,
odebrał rozpaczliwą prośbą o pomoc.
Polski obywatel Z. telefonował z  ko- 
misariatu policji: „Panie konsulu,

I niechmnie pan ratuje, jestem areszto- 
Iwany, chcą mnie deportować!’
—i 2 . przebywa w Izraelu od kilku 

jak większość Polaków niclcgal-
B . Na krótko przed zatrzymaniem 
Jległ wypadkowi samochodowemu i 
przeszedł skomplikowaną operacją 
miednicy. Wciąż jeszcze złamany nie­
mocą leżał w  domu, przykryty der­
ką, gdy w mieszkaniu wybuchła bój­
ka. Dwóch gastarbeiterów z Rumunii 
przesadziło w zalewaniu robaka i 
chwyciło za nożc.'Sąsiedzi zaalarmo­
wali poi jeją. -Właściciel mieszkania, nie 
chcąc tracić lokatorów, namówił pana 
Z., aby zaświadczył, że spórbył nie­
groźny, że była to zwykła, wymiana 
poglądów, i że właściwie nic sią .nie 
stafo. W nadmiarze naiwności Z. wy­
raził zgodą. Policjanci, rzecz rUtytio- 
wa, poprosili go o paszport, ^ s t a r ­
czyło jedno spojrzenie na przedaw­
nioną wizą, aby Ź. znalazł sią za kra­
tami razem z pijanymi Rumunami.

Ksiądz z gwiazdą 
Dawida 

W barwnym tłumie obcych w 
Izraelu Polacy wyróżniają sią zarów­
no pracowitością* jak i godnością oso­
bistą, a co ważniejsze, nie'są tak wy­
obcowani i zdani na życie w ducho­
wych .i fizycznych gettach jak przy­
bysze z Ghany, Filipin, Tadżykista­
nu, Rumunii czy Rosji. Wiąkszość 
zatrudniona jest w. domach i firmach, 
w których mówi sią po polsku. Nie­
którzy, szczególnie ci, którym sią le­
piej powiodło, zainstalowali sobie 
anteny telewizyjne pozwalające od­
bierać programy Polsatu. W ksiągami 
pana Neusteina, w centrum Tel Awi- 

l, mogą/bezpłatnie przeglądać ga-

rąk do rąk prze­
chodzi kościelny i 
domowy numer 
telefonu ksiądza 
G rzegorza Pa­
włowskiego. Nied 
mai 24 godziny na 
dobą można u nie- 
go znaleźć nie tyl’- 
ko ^wsparcie du­
chowe, ale także 
pomoc w skompli­
kowanych sytu­
acjach życiowych, 
a przede wszyst­
kim, dostać adres 
taniego mieszkania I 
lub. cynk, kto i 
gdzie poszukuje 
pracowników, nie 
pytając o  doku-J 
menty. a

.Tylko nielicz* 
p i podopiecznij 
wiedzą, że nazwi-
i k o : PawłówSfcj!___
zostało mu nadane 
przez rodziną, która go ukrywała 
podczas okupacji, i że urodził sią 
przed 67 laty na Lubelszczyźnie jako 
Jakub Herszci Griner, najmłodszy syn 
w rodzinie żydowskiego handlarza 
wąglem. W jego dowodzie osobistym 
napisano: „narodowość nie znana”. 
Ale głosząc swe credo życiowe, ksiądz 
Pawłowski powiada:, Jestem Żydem, 
który służy wierze Chrystusowej; nic 
w tym dziwnego, przecież Jezus też 
był Żydem”. Gdy przyjdzie mu roz­
stać sią z. tą  służbą i z tym padołem 
płaczu, zechce zamknąć koło i umrzeć 
znów jako Jakub Herszel Griner. Nie­
dawno zapewnił sobie miejsce na ży­
dowskim cmentarzu w miasteczku, w 
którym przyszedł na świat. -

To krótkie intermezzo byłoby 
bezprzedmiotowe, gdyby nie symbo­
lizowało, choćby cząściowo, trud­
nych i skomplikowanych stosunków 
polsko-żydowskich. W Izraelu, w 
okolicznościach historycznych całko­
wicie odmiennych od tych, które cha­
rakteryzowały Polską przedwojenną, 
ma ono szczególne znaczenie. Tutaj i

wśród Żydów i  gdy korzystają z go- 
ścinności innegoharodu, Pawłowski- 
Griner jest ważnym budowniczym 
mostu porozumienia.

H andlarze żywym 
tow arem

Ta gościnność ma równieżpro- 
zaiczne, całkowicie materialne podło­
że/Jeszcze niedawno Palestyńczycy * 
ze Strefy Gazy i z  Zachodniego Brze­
g i  całkowicie zaspokajali rosnące po­
trzeby Izraelskiego rynku p racy ,'- 
szczególnie w budownictwie i rolnic­
twie. B^ło to rozwiązanie dogodne 
dla obu stron, bo rozwijający się  pize- 
mysł izraelski domagał sią wciąż rąk 
do pracy, zaś powszechne bezrobo­
cie jest naj wiąkszą kląską społeczną 
Autonomii. Niestety, nad wspólnotą 
interesów zaciążyło widmo^terroru. 
Z wielotysięczną m asą robotniczą 
przychodzili do miast izraelskich fun­
damentaliści muzułmańscy. Jedni za­
dowalali sią zamordowaniem starusz­
ki na ławce w parku lub żołnierza sa­
motnie czekającego na przystanku 
autobusowym, inni wysadzali w  po­

wietrze całe autóbUsy ±  cywilnymi 
pasażerami.

Skutekhył do przewidzenia.Naj­
pierw ograniczono, potem całkowicie 
zastopowano n&bóf^robotników pa­
lestyńskich., Na ich miejsce zaczęto 
sprowadzać siłą roboczą z krajów tra­
dycyjnie obciążonych kląską bezro­
bocia. Powstały prywatne firmy re­
krutacyjne, zarabiające krocie, lecz nie 
zawsze wyróżriiąjąpesię ucżciwością. 
Cząsto obietnice dawane kandydatom 
w krajach-ich zamieszkania daleko 
odbiegały od realiów na miejscu. Ale 
władze bezpieczeństwa byłypidowo- 
lone. Zijffiicjszyła s ią  liczba aktów 
terroru, zmniejszyła się tąkże zwykła 
przestępczość. Również pracodawcy 
są  zadowoleni. Robotnicy z dalekich 
krajów są  tańsi, mniej wymagający i 
bardziej zdyscyplinowani. __

W  ciąguniespełna dwóch lat Mi­
nisterstwo Pracy i Opieki Społecznej 
wydało 104 tysiące zezwoleń na pra­
cę cudzoziemców. W  ślad za legalny­
mi zaczęli napływać nielegalni. W 
wyobraźni ludzi głodnych i zdespe- 
rowanych z Afryki i Azji Izrael, w

którym roczny dochód na głową prze­
kracza 16 tysięcy dolarów; urasta do 
rozmiarów raju na ziemi. W iadomość. 
o tym, że pańśtWo żydowskie - w 
przeciwieństwie do dzisiejszej za-' 
chodniej Europy - toleruje obcych bez 
wzglądu na kolor skóry, stanowiła 
dodatkowy bodziec. Tysiące czar- I 
nych (dosłownie i w przenośni) imi­
grantów wynajdowało leażdą szćzeli-r 
ńę, by się wślizgnąć do tego kraju.
* Pojawili sfę pośrednicy i handla­

rze żyWym towarem. Rosjanie fa­
łszują paszporty i wizy. Rumuni fin- 
gują małżeństwa z obywatelami izra­
elskimi. Polacy chętnie wybierają się 
z pielgrzymką do Ziemi Świętej i gu­
bią się po drodze. Na zapowiedziany 
w Jerozolimie kongres badaczy san- 
skrytu zapisało się W Indiach ponad 
tysiąc uczestników. Krótkie śledztwo 
ujawniło, że żaden z nich nie jest na- 
ukowcem, natomiast wszyscy, szu­
kają pracy.

Roman FRISTER 
„Polityka”

Od republiki bońskiej do republiki berlińskiej

Przeprow adzka Zachodu na W sch ó d
^ |N i e m c y  znów  ru sz a ją  na 
wschód. Od stycznia zaczyna się 
wielka przeprowadzka stołecznych 
urzędów z Bonn do Berlina. Prze­
nosi się władza. Prezydent już tam 
rezyduje, a ministerstwa federal­
ne czekają na nowe budynki. Cala 
przeprowadzka ma się zakończyć 

roku 2000, zapewne szybciej niż 
zjednoczenie ciągle podzielonego 
miasta.
 [Mur runął siedem lat temu. To

I już minęła epoka. Niemal zlikwido­
wano dwustumetrowe pole niczyje, 
wzdłuż prawie całej 46-kilometrowej 
granicy miejskiej. Przy tym tempie 
robót budowlanych trudno dziś po­
kazać turyście dokładne miejsce po 
murze.

- Nawet miejscowi łatwo się gu- 
mówi Bernhard Gebaucr, przed­

stawiciel Fundacji Konrada Adenau- 
era w Berlinie. Fundacja, przybudów­
ka partii CDU, odzyskała wspaniałą 
parcelę w stolicy,a dr Gebauer pod­
kreśla znaczne zrównanie socjalne i 
ekonomiczne dawnego Wschodu i 
Zachodu. - Już dziś są trzy dzielnice 
wschodnie, bogatsze niż trzy zachod­
nie.

Zszywanie miasta trzeba było 
zacząć od szkół, żeby nie utrwalić 
podziału na lepszych i gorszych, de­
mokratów i komunistów czy post­

komunistów. Nauczycieli wymiesza­
no pomiędzy dzielnicami Berlina, 
NRD-owskie podręczniki wycofano 
od razu, przywożąc książki z  tych 
landów, które objąły patronat szkol­
ny nad biedniejszymi kuzynami. - Nie 
można dziś powiedzieć, \v  których 
dzielnicach są lepsze szkoły. Nie ma 
żadnego ssania na zachód - twierdzi 
Gebauer. Za cztery lata nie będzie 
można rozpoznać granicy wewnątrz- 
niemieckiej ani w  Berlinie, ani nigdzie 
indziej. Ze środków federalnych wło­
żono w kraje wschodnie 600 miliar­
dów marek, nie licząc inwestycji pry­
watnych.

Stary  m ur 
Mur runął siedem lat temu. To 

bardzo niedawno. - Na podstawie list 
dzisiejszych prenumerat prasowych 
możemy odtworzyć jak  przebiegał 
mur - mówi Thomas Habicht, redak­
tor prowadzący stacji telewizyjnej 
SFB. Czytelnicy pozostali przy swo­
ich tytułach. Najpierw wszystko się 
pomieszało, gdyż wschodni Berlin 
zachłysnął, się swobodą i nowościa­
mi. Bulwarowy zachodni „Bild” prze­
żywał boom, a niemiecki „Playboy” 
splajtowałby, gdyby nie dodatkowy 
rynek na wschodzie. To sią szybko 
skończyło, bo jak berlińczycy zorien­
towali sią, że proces jednoczenia sią 
bądzie długi - wrócili do starych przy­
zwyczajeń.

Wschód wykształcił też czytel­
nika uważniejszego. - Oni są przy­
zwyczajeni do czytania gazet w cało­
ści, może to z okresu, kiedy czytano 
miądzy wierszami - twierdzi Schmi­
dta. Dlatego zachodnia gazeta, licząca 
z ogłoszeniami 200 stron, to dla Ossie 
za dużo. Może homo sovieticus stał 
sią bardziej homo politicus? Główny 
dziennik „Tages” na wschodzie oglą­
da 53 proc., a  na zachodzie 20 proc. 
telewidzów. Z kolei w Branderburgii 
tylko 1 proc. uczniów ucząszcza na 
religię.

Berlin nie jest zbyt popularny 
wśród kasty urzędniczej. Wiąkszość 
niepragnąłatej przeprowadzki, ozna­
czającej porzucenie miłego, nadreń- 
skiego Bonn. Dla kanclerza Helmuta 
Kohla Berlin jeszcze nie ozdrawiał 
politycznie. - Jeśli mu się tak zaczer­
wienia mapa kraju, jeśli ma w Bunde­
stagu tak małą wiąkszość - to winien 
jest właśnie Berlin - mówi działacz 
partii chadeckiej.

Zwykle miasta tworzy szczegól­
na przyroda naszego gatunku, praca 
w kamieniu jest powolna, dzielnice 
narastająjak słoje drzewa. W Rzymie 
czy w Londynie inteligentny prze­
wodnik objaśni turyście bieg wieków. 
Miasta tragiczne tworzy wojna i ide­
ologia, w której żaden styl architek­
toniczny nie może być zachowany i

nią ma czasu na namysł urbanisty. 
-Berlin leżał więc jak pacjent na sali 
chirurgicznej - mocno pokiereszowa­
ny i  czekający na decyzje lekarza-po- 
lityka, który miał decydować co zszy­
wać, co wycinać i co rehabilitować.

K apusta  pod 
R eichstagiem

Zwłaszcza samo serce miasta, 
przy Bramie Brandenburskiej i Reich­
stagu zionęło pustką. Poszedłem do 
Landesbildstelle, miejskiego archiwum 
fotograficznego, gdzie uprzejma bi­
bliotekarka odszukała dwa zdjęcia 
Tiergarten z lat powojennych. Sprze­
daż kapusty to rok 1947, a sianokosy 
-1949. Potem już nie trzeba było upra­
wiać ziemi w środku miasta, ale puste 
miejsce pozostało przez długie lata. 
Teraz będzie to skraj nowej dzielnicy 
rządowej -  zabudowy całego łuku Spra­
wy. Była to zapewne ostatnia w tym 
pokoleniu architektów europejskich 
szansa konkursu urbanistycznego na 
tak wielką skalę. Wiosną 1993 r. sta­
nęło do niego ponad 800 architektów 
z 44 krajów. Zwyciężyli berlińczycy 
Axcl Schultes i Charlotte Frank.

Straszą ciągłe puste przestrzenie 
wokół Reichstagu i dawnej Kancelarii 
Rzeszy. Patrzą tam, gdzie wysoka tra­
wa i  mlecze porastają ziemią nad bun­
krem. Chodzi to o miejsce, gdzie ma­

jowym rankiem wśród huku bombar­
dowań mieli gdzieś palić zwłoki Hi­
tlera. Na razie berlińczycy pozosta­
wiają to .miejsce tak jakjesŁ Podziem­
ny bunkier jes t tak solidny, że nie 
można go ani zburzyć, ani wysadzić 
w powietrze. - Pozostawimy ten pro­
blem następnym pokoleniom - mówi 
mój przewodnik, dodając, że na tym 
terenie bądą się budowały ambasady 
16 krajów.

Co zachować z historii? Wieża 
telewizyjna, dzieło DDR, będzie da­
lej szpecić wyniki najlepszych kon­
kursów. Bundestag planuje przepro­
wadzkę w czasie legislatury rozpo­
czynającej się w  1998 r., budując czte­
ry gmachy na biura i domy poselskie, 
ale główną siedzibą będzie dawny 
Reichstag. Niemcy spokomieli albo 
wiele się nauczyli. Owszem, Brytyj­
czyk Norman Fostęr, który wygrał 
konkurs na-przebudową, powiększył 
salą plenarną z 600 do 1600 metrów 
kwadratowych, a na górze dodał wielką 
szklaną kopułę, która wpuści światło 
dzienne do środka kolosa. Ale na ścia­
nach parteru zachowane bądą napisy 
prostych żołnierzy radzieckich, chy­
ba wypalane świecą, bo czarne jak 
smoła.

M arek OSTROWSKI 
„Polityka”
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W r e s z c i e  z g o d a !
Wczoraj, czyli 1 kwietnia w  Koniuchach doszło do 

pierwszego w  historii spotkania liderów wszystkich orien­
tacji społeczności polskiej na Litwie. Obrady przebiegały w 
'duchu braterstwa, narodowej zgody i solidarności. Podjęto 
liczne ustalenia, które na razie pozostają poufne. Znając od 
lat uczestników spotkania, nikt nie wątpi, że wszystko, co 
ustalono w  Koniuchach, służyć będzie dalszemu pomyślne­
mu rozwojowi społeczności polskiej. N ikt też nie wątpi, że 
odnaleziono tam zagubioną przed laty jedynie słuszną linię.

Nieoficjalnie dowiedzieliśmy się, że Czesław Okińczyc 
odkupi od ZPL niedokończony Dom Zdrowotny w  Bujwi- 
dzach i tam zainstaluje studio Radia „Znad W  lii”. Ten zasłu­
żony, znany z ofiarności i hojności działacz zobowiązał się, 
że Radio „Znad Wilii”  oprócz nadawania non-stop progra­
mów folklorystycznych, wydawać też będzie darmowe obia­
dy dla 200 najbiedniejszych członków ZPL z okolic Buj- 
widz.

Ryszard Maciejkianiec zgodził się odstąpić „Volmecie”  
plac przeznaczony-na budowę Domu Polskiego. Na placu 
tym „VoImeta” zamierza urządzić skład złomu. Nowe prze­
znaczenie placu bardzo cli wal ił radny miejski Stanisław Kor­
czyński, którego zdaniem, w  okolicy są  już inne składy i 
skład złomu dobrze wkomponuje się  w  pejzaż tej dzielnicy. 
W zamian za plac, właściciel „Volmety” Mieczysław Wasz- 
kowicz zgodził się przenieść część swego nabrzeża z Kłaj­
pedy do Soleczńik i zainstalować je n a  brzegu Solczy. „Moje 
towary będą teraz przewożone nie litewskimi statkami, ale 
łódkami z włókna szklanego, produkowanymi na miejscu 
przez polskiego biznesmena i rękami polskich robotników”
- powiedział nam z  dumą M  Waszkowicz. Pomysł pochwa­
lił też niegdyś znany działacz z Soleczńik, Z. Siemienowicz, 
którego zdaniem, dotychczas Soleczniki zawsze były pomi­
jane przy wszelkiego rodzaju inwestycjach.

Z  kolei R. Maciejkianiec zobowiązał się w  krótkim cza­
sie odkupić od Litwinowicza „Ardenę”. Wedle biznes-płanu , 
Maciejkiańca, sprzęt oświetleniowy produkowany przez tę 
fumę będzie teraz dotowany z  Macierzy w  ramach progra­
mu „oświata dla Wileńszczyzny”. Jak wiadomo, Cz. I.itwi- 
nowicz odchodzi z biznesu do pracy społecznej i  politycz­
nej. Ciekawa perspektywa zarysowała się przed „Magazy­
nem Wileńskim”, który Jan Sienkiewicz, racjonalnie wyko­
rzystując pomoc z Polski chce rozbudować w całą sieć ma­
gazynów handlowych pokrywających sw ą działalnością n ie .. 

[tylko całą Wileńszczyznę, ale także Białoruś. W  tym ostat- 
[nim przedsięwzięciu pomagać ma Sienkiewiczowi Zaprzy­

jaźniony z nim, a doświadczony w budowie sieci dzia­
łacz ZPB p. Gawin.

Uzyskując wsparcie Towarzystwa Dobroczynne­
go red. Czesław Malewski postanowił wykupić udziały 
zagraniczne w wydawanej w Warszawie polskojęzycz­
nej gazecie „Rzeczpospolita”. Malewski planuje wyda- 

- wanie w Warszawie, zamiast „Rzeczypospolitej”, war­
szawskiej mutacji „Kuriera Wileńskiego”. Pomysł ten 
zyskał ju ż  w  Polsce silne poparcie PSL i większości 
partii prawicy, które, jak wiadomo, niechętnie patrzą na 
udział zagranicznego kapitału w  polskich mediach. Po­
parcie deklaruje też Federacja Organizacji Kresowych, 
znużona lewicowymi treściami serwowanymi przez 
„Rzeczpospolitą”.

Uniwersytet Polski, który połączył się z zespołem 
„Wileńszczyzna” i prowadzi negocjacje w sprawie fuzji 
z zespołem „Rodacy” w  najbliższym czasie ma złożyć 
- popartą przez ZPL - ofertę połączenia się w jeden 
organizm z Oxfordem, w  czym pośredniczyć ma część 
Polonii londyńskiej. Już sam fakt złożenia takiej oferty 
powinien zmusić władze Republiki Litewskiej do uzna­
nia dyplomów Uniwęrsytetu Polskiego. Tym bardziej 
że ostatnio senat tej uczelni uchwalił nadanie dyplomu 
uznania Janowi Mincewiczowi, którego obdarzył też 
dożywotnim tytułem „Kwiata polskiego”.

, Unia Kredytowa, założona przez Artura Płoksztę, 
postanowiła cały swój zysk przeznaczyć na kampanię 
wyborczą Akcji Wyborczej, a poseł z ramienia Konserf 
waty stów Zygmunt Mackiewicz zobowiązał się do z a l  
opatrywania wszystkich organizowanych przez ZPLl 
festynów wyborczych w  konserwy.

W  spotkaniu w  Koniuchach owacyjnie witany był 
Medard Czobot, reprezentujący wszystkie partie po lil 
tyczne, których w  ciągu ostatnich kilku lat był człon] 
Idem.

Do obradujących depeszę przysłał Prezes „W spól| 
noty Polskiej” prof. Andrzej Stelmachowski, który zo­
bowiązał się sfinansować z budżetu Państwa Polskiego 
wszelkie powstałe w  wyniku uzgodnień przedsięwzięć 
cia i pomysły, a  także szef firmy Lietpolauto Michał 
Runiewicz, który doczekał się zgody rodaków i naresz­
cie może przekazać obiecane na ten cel 10 tys. litów.

Sobiesław GRZEBIENIECKI

Bojki starego bacy
Idzie gazda z żoną na lyby. Pó 

pięciu minutach łowienia w stawie, 
gazda wyciąga nowy but. Po następ­
nych pięciu minutach wyciąga tele­
wizor i krzesło. Przestraszona żona 
mówi do gazdy:

- Uciekajmy, tu  ktoś mieszka!
X X X

Poetka do górala:
-  Pan musi być szczęśliwy! Wi­

duje pan zaślubiny szczytów górskich 
z  obłoczkami, widuje pan jak  zacho­
dzące słońce wypija czar niknącego 
dnia, widuje pan również jak  blady 
k siężyc top i s ię  w  bezdennych 
mgłach...

- To wszystko widywałem, pa­
nienko, ale już  teraz nie piję!

.  X  X
W  drodze do nieba spotykają się 

dusze dwócłi górali i zaczynają roz- 
.mowę: , *

- Ja to zmarłem przez zimno. No" 
wiesz, niska temperatura, organizm 
nie wytrzymał i zgon... A ty?

- Ja zmarłem ze zdziwienia.
- Jak to ze zdziwienia?
- Wracam wcześnie do chałupy, 

widzę gołą żonę w  rozbabranym łóż­
ku, no to szukam faceta. Sprawdzam 
pod łóżkiem, za szafą, w  ogródku, w 
łazience, w kuchni i nie mogłem go 
znaleźć. I z tego zdziwienia zmarłem.

-  Oj-, żebyś ty wtedy zajrzał do 
lodówki, to obydwaj .byśmy żyli.

x  X x
Turysta do bacy:
1 Baco, przejechałem waszego 

koguta. Chciałbym jakoś wynagrodzić 
tę  stratę...

- Niech panocek zapieje o czwar­
tej rano! -

X X  X
Turysta do gazdy:
- Gazdo, czemu ten .wasz pies 

cały czas tak na mnie patrzy?
-  On tak zawsze, jak  ktoś je  z 

| jego miski... '  : A

Ksiądz opowiada Jędrusiowi, że 
Pan Bóg jest wszędzie obecny.

Mały Jędruś:
- A na Hali Gąsienicowej jest?
-Tak.
- A nie prawda, dziadek pedział, 

że wczoraj zesła lawina i wsickich 
przysypała.

XXX
Weterynarz zwraca uwagę gaż- 

5 dżinie:
I  Jak wy, gaździno, mogliście 

postawić chlew tuż przy oknach wła­
snego domu? Przecież to niezdrowo!

-Liitam , gadacie... Żaden wieprz 
m i nie zachorował..

x x  X
- Siedzi gazda na przyzbie i gło­

śno śpiewa. Turysta pyta:
- Gazdo, co się tak drzes?
- Panocku, to nie dżes, ino folk­

lor.
x  x ’x *

Ksiądz do Józka z Chochołowa:
- Zdradzacie swoją ślubną?
-  Ba, casami chodzę do dziewek 

'do szałasu.
- Mówcie dalej grzeszniku, 

kim, ile razy, jak  to robicie?
- Jo tu nie przyseł się chwalić, 

tylko wyspowiadać! -
XX p H

- Ćży to prawda,' że swoją dłu:
■ gowieczność zawdzięczacie temu, że] 

nie palicie papierosów i nie wypili­
ście nigdy kieliszka wódki? - pyta 
dziennikarz stuletniego górala.

- Ano prawda.
- 1 jesteście najstarszym człowie­

kiem w okolicy?
-  Ni, w  sąsiedniej chałupie miesz­

ka mój starszy brat. M a 107 la t Ale
4 nic się od niego nie dowiecie. On stale 

jest pijany.
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LTV
7.00 - Dzień dobiy. 8.30 - 

anim. „Cios”. 8.55 -Teleka- 
talog. 9.05 - Teleforum. 9 .45- 
Magazyn kulturalny. 10.15 - 
Uroczystości dnia teatru „Ze- 
nonas’97”. 11.15- S._„Emilia”; 

.00, 16.00 - Wiadomości. 
-.10 - Sroka. 16.40 -  Ślad.
.10 - S. anim. 17.30-S . „Ta­

jemnicza wyspa*. 18.00-Wia- 
domości. 18.10 -  Język fran­
cuski na żywo. 18.40 - Wiado­
mości (ros.) 18.55 - Program 
dla dzieci. 19.25 - Mój dom 
19-35 1  Country na Litwie.
20.05 - Telegra „Milioner”.
20.30 - Panorama. 21.00 - Lo­
teria „Perlas”. 21.05 - „Nakwi- 
sza”. 21.50 - Eliminacje 'mi­
strzostw świata w piłce noż- • 
nęj. Litwa-Rumunia. 23.35 - 

[Wiadomości wieczorne. 23.45 
■Studio sportowe.

LNK
| 7.30 - Poranne koło. 9.00 
I Teleshop. 9.05 - Na wasze 

[życzenie. 15.50 - Wiadomości 
|z  Hollywoodu. 16.20 - Pro­
gram humor. 16.45 - Telegra 
„Jeszcze nie wieczór”. 17.35 - 
Film anim. dla dzieci. 18.00- 
M ecze elim inacyjne m i­
strzostw LLK. „Sziauliai” - 
„Neptunas” (Kłajpeda). 19,45
- Teleshop. 19.50 - Telekasy- 
no. 20.00 - Wiadomości. 20.25
- A. Girżadas przedstawia. 
2130 - S. „Taran”r22.30-Wia­
domości. 22.45 - Wiadomości 
z Hollywoodu. 23.15 - S. „Re­
wanż”. 24.00 - Z pierwszej 
ręki;

BAŁTYCKA TV 
8700-17.50 - Program

BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 19.00 - S. „Órły”. 20.00
- S. „Historia miłości”. 21.00 - 
Film  fab. „Śm iertelny lot”,
22.50 - S. „Tarzan”. 23.35 - 
NBA: spojrzenie z  bliska. 0.05 
--8.30 - Program CNN.

TELE-3 
|  8 .00-W iadomościCNN. 

8.30- Teleshop. 8.45 - S. „San­
ta Barbara”. 9.30 - S. „Maria 
La Del Banio”. 17.00 - Tele­
shop. 17.35 - Styl. 18.00-F ilm  ’ 
anim. 19.00 - Wiadomości.
19.15 - S. „Santa Barbara”.
20.00 -  S. „Urocze' i dzielni” .
20.30 - S. „Maria L a D el Bar- 
rio”. 21,00 jF ilm  fab. „VR.5”. .
22.00 - Wiadomości. 22.15 - 
Nowości sportowe. 22.30 - 
B udow nictw o. 23 .00  - S r  
„Ogień”. .

W ILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z  Wil­

na. 8.10 - Z mego życia. 8.30 - 
Show I.D em idow a. 9.25 - 
A.Knyszew. „Ranking przy­
jemności”? 10.20 - Apteka.
10.35 - Zapraszamy na wy­
stawy. 10.50 - Towary i usłu­
gi- 11.00 - „Jerałasz”. 11.25 -
S. „Niewolnica Isaura”. 12.05
- Znak jakości. 12'.25 ̂ D zię­
kuję za zakup. 13.05 -

- 90x60x90.13.20 - S. dla dzie­
ci. 13.50 - Wiadomości z Mo­
skwy. 14.00 - Film fab. „We­
sele”. 17.50-„Jerałasz”. 18.J5

. - S. „Niewolnica Isaura”. 18.55
- Dziś w miasteczku. 19.05 - 
Ja sama. 20.10 - Człowiek 
dnia. 20.30 - Wiadomości z 
Moskwy. 21.00 - Towary i 
usługi. 21.10 - Zapraszamy na 
w ystaw y.21.25 - M uzyka. 
21.40 - S. „Nowi mściciele”..
2-2.35 - Muzyka. 22.45 - Wia­
domości z  Wilna. 22:55 - Pa-
l.tfol drogowy.. 23.JO - Kanał 
muzyczny.

VILSAT
9.05 - M uzyka; 9.35 - 

Kultura Rosji. 10:00 - Film fab. 
„Eldorado”. 10,25 - Mozaika 
muzyczną, 10.501  Wyjątkowe 
ceny. 11.15 - Program humor.
12.45 - Muzyka. 15.50 - Wy­
jątkowe ceny. 16.00 - TOP 20 
WsahL ’1;8.05 - Program religij­
ny. 18.35 -  Film fab. ^Eldora­
do” . 19.05 - W yjątkow e 
ceny. 19J5; - Nowości muzycz­
ne. 19,30 - Muzyka. 20.20 - 
Pół godziny o turystyce. 20.45
- Świat snów. 20.501Telekata- 
log. 21.00 - Puls Wilna. 21,15 - 
Film fab. „Niebezpieczny za­
kręt”. 22.25 i  Film dok. 22.40 - 

,M uzyka. 23.00. - N ow ości 
muzyczne. 23.15 - Muzyka.
23.45 - Puls Wilna.

I KANAŁ R O SJI 
5.35 - Dzień dobry. 8.00,

11.00, 14.00, 17.00, 22-25 - 
Wiadomości. 8.15--S. .^Dziew­
czyna o imieniu Los”. 9.00 - 
Temat. 9:45 -  W  świecie zwie­
rząt. 10.25 - Zgadnij melodię.
11.15- Film fab. ,,D’Artagnan 
i trzej muszkieterowie”. 12.45
- Ameryka z M. Taratutą. 13.15
- W poszukiwaniu utraconego.
14.20 - S. „Tajemnice starego 
Londynu”. 14.45 - Kaktus i Co. 
14.55-D q  mi sol. 15.15-Zew 
dżungli.45.40 - S. „Niko i jego 
przyjaciele”. 16.10 - Do lat 16 
i więcej. 16.35 - Dookoła świa­
ta. 17.20 - S. „Dziewczyna o 
imieniu Los”. 18.00 - Mistrzo­
stwa świata w piłce nożnej. 
Podczas przerwy o 19.45 - 
Dobranoc, dzieci. 20.00 - Czas.
20.45 - Komedia. 22.35 - Pieśń- 
96. 23.20 |  Ekspres prasowy.
23.35 - S. „Metoda Krekera”.

ROSYJSKA TV 
6.0o; 7:00, 10.00, 13.00, 

j 16.00, 19.00, 22.00 - Wieści. 
6.15, 7.15 - Dzień dobry. 8.05

-,S . „Truskaweczka”. 8.35 - 
Klub L. 9.10 - S. „Santa Barba­
ra”. 10.15 - Nowe piąte koło.

-10.40 - Grafoman. 10.55 - S. . 
„W yspa skarbów ” . 12.00 - 
Anonimowi rozmówcy. 12.25
- Punkt oporu. 12.45 - Szlagier 
retro. 12.55 - Magazyn nieru­
chomości. 13.20 - TI-Market.
15.25 - Autograf. 13.30 -  Okno. 
13.55 - Reporter. 14.10 -  Iwa­
now, Pietrow, Sidorow i inni.
14.50 - Rodacy. 15.20 - Prze­
wodnik ekspo. 15.30 - S. „Tru­
skaweczka”. 16,15-Wiadomo­
ści. 16.25 - Zatoka morska.
16.50 - Spójrz na siebie. 17:00
- Kreskówka. 17.15 - Ludzie. 
Pieniądze. Życie: 17.45 - Ro­
sjanie. 18.05 - S. „Santa Barba­
ra”. 19.35 - Dobry wieczór.
20.20 - Detektyw „M order­
stwo na Zdanowskiej”. 22.35 '
- Carska loża. 23.15 - Kawiar­
nia „Óbłomow”. 24.00 - Przed 
nocą. 0.15 - Towary - pocztą. 
0.35 - Telemagazyn.

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.15 - 

,;To lubię”. 9.10 - „Dziennik 
Telewizyjny” - program saty­
ryczny Jacka Fedorowicza.
9.20 - „Czar dawnych ban­
ków”. 9.30 - W iadomości. |
10.00 - „Niewiarygodne przy­
gody Marka Piegusa” - serial 
dla młodych widzów. 10.25- 
„W centrum uwagi”. 10.55 - 
„D orastanie^ - serial TVP.
12.05 - „M oje spotkania”.
12.35 - „Polska piosenka”.
13.00 - Wiadomości. 13.15 - 
„Najdłuższa wojna nowocze­
snej Europy” - serialTVP.
14.15 - „Moja, wasza samot­
ność” - film dok. 14.50 - „Bo­
hater w alfabecie”. 15.10 - „Po­
widoki Marka Nowakowskie­
go”. 15.30 - „Rozmowa dnia”.
16.00 - Panorama. 16.20 -

Omówienie programu dnia.
16.30 - „Klub Pana Rysia” - 
program dla młodych widzów.
17.00 - „Kowalski i Schmidt”.
17.30 - „Auto - Motó - Klub”.
18.00 - Teleexpress. 18.15 - 
„Pisanki - śpiewanki”. 18.45 - 
„Krzyżówka szczęścia” - te­
leturniej. 19.15 - Teatr TV: 
„Kim pani jest?”. 20,10 - Pro­
gram rozrywkowy. 20.40 - 
Dobranocka! 21.00 - Wiadomo­
ści. 21.30 - „Brylanty pani 
Zuzy” - dreszczowiec prod. 
polskiej. 22.45 - Program roz­
rywkowy. 24.00 - Ze sztuką 
na Ty. 0,25 - „Gość w dom” w 
Kazimierzu Dolnym. 1.00 - 
„Okruchy z ulicy Żelaznej” - 
film dok. 1.30 -  „Auto - Moto 
- Klub”. 1.50 ■‘Panorama. 2.00
- Teatr TV: „Kim pani jest?”.
3.25 - „Kowalski i Schmidt”.
4.00 - „W centrum uwagi”. 4.30
- „B ry lan ty  pani Z uzy” - 
dreszczowiec prod. polskiej..
5.50 - Program rozrywkowy.
6.30 - „Krzyżówka szczęścia”
- teleturniej. 7.00 - Ze sztuką 
na Ty. 7.25 - „Gość w dom” w 
Kazimierzu Dolnym.

POLSAT
7.00 - Muzyka na dzień 

dobry. 8.00 - Poranek z Polsa­
tem. 8.55 - Poranne informa­
cje. 9.00  ̂- Polityczne graffiti. 
9.10 - „Ufozaury” - serial ani­
mowany dla dzieci. 9.30 - 
„Drużyna „A” - serial sensac. 
prod. ameryk. 10.30 - „Żar 
młodości” - serial obycz. prod. 
ameryk. 11.30 - „Miasteczko 
Twin Peaks” - serial sensac. 
prod. USA. 12.30 - Kalambu­
ry - program  rozrywkowy.
13.00 - Halo, gra!My. 13720 
Ye!Ye!Ye! 13.30 - „Central 
Park West” - serial obycz. 
prod.USA. 14.30 - Disco Re- 
lax. 15.30 - Gwiazdy i roz­

gwiazdy: gra - zabawa. 15.55 
Link Journal - magazyn mody.
16.25 -  „Czarodziejka z Księ­
życa” .- serial animowany dla 
dzieci. 16.50 - Bractwo Białe­
go Orła - program ekologiczny 
dla dzieci i młodzieży. 17.00 • 
Informacje. 17.15 -Kalambu­
ry - program  rozrywkowy.
17.45 - „Płonąca pochodnia” - 
telenowela prod. meksykań­
skiej. 18.45 - „Skrzydła” - se­
rial komediowy prod. USA.
19.15 „Świat według Bun- 
dych” - serial komediowy prod. 
USA 19.45 - Informacje. 20.00
- „MacGyver” - serial sensac. 
prod. USA. 20.50 - Losowa­
nia Lotto. 21.00 - „Trójkąt pod 
gwiazdą" - dramat obycz. prod, 
USA. 23.30 - Informacje i biz­
nes informacje. 23.50 - Poli­
tyczne graffiti. 24.00 - „Ulice 
San Francisco” - serial sensac. 
prod. ameiykańskiej. 0.55 - Na 
każdy temat. 1.55 - Muzyka 
na bis. .

RTL-7
8.00 - 7 zaprasza. 8.50 -I 

Przeboje. 9.00 - Seriale. 10.00 
-S.„ Świat pana trenera”. 10.30
- Autostrada. 11.15- Muzy­
ka. 12.00 - Seriale. 14.45 - 
Przeboje. 15.00 - „Capital 
News.” 16.45 - Seriale. 17.45 
-. „Słodka dolina.” 18.00-Prze- 
boje Siódemki. 18.15-„Słod­
ka dolina.” 18.30 - Trzecia pla­
neta od słońca. 19.00 - Auto­
strada. 19.50 - Bolek i Lolek.
2 0 .1 5 - 7  minut. 20.25 - S. 
„Świat pana trenera-” 21.00 - 
Robin Hood - angielski serial 
przygód. 21.55 - Talk show.
23.05 - „Capital News” - se­
rial obycz. USA. 24.00 - „Że­
lazny krzyż” - film wojenny 
USA. 2.00 - Przeboje..
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„ K rytyczne dni 
; w  kwietniu

; 5'jtwiefnia (sobota),godz. 5iQÓ - 
6.00

Igyietnia (n iedz ie la ), godz.
12.00 -13.00 ' i
v; AQ,kWiętnia|(czwartfelc)/g6d2.
14.00 - y:
v tWialr(ęonied^iałęic^»

1*£25 13.00MMIII
^ ^ 2 7 ^ ^ e t n U : god2;|

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 2 kwietnia 
zachmurzenie ż  przejaśnieniam i, 
bez opadów. W iatr północno-za- 
chodn i v zachodni, 6-11 m/sek. Tem­
peratura 8-10 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
nieduże opady deszczu. Temperatu­
ra w nocy 0-5 stopni^ w dzień 8-13 
Stopni ciepła. j

Kalendarium
x Środa (2.IV) jest 92 dniem 

1997 r. Do końca roku pozostało 273 
dni.

x Znak Zodiaku - Baran.
X Imieniny: Franciszka, Marii, 

Władysława.
/  ' x Wschód Słońca - 6.49, zachód 
19.57. Długość dnia 13 godz. 08 min. 

x Księżyc. Ostatnia kwadra - 31 
marca.

EKRANY
SKALVIJA - 1 sala „N aszyj­

n ik  z wilczych zębów”  (Litwa) - 
2a3 .IV o  16 .30 ,18 .15 .„Jerry  M a- 
gvyre”  (U SA) - 2 ,3 .IV  o 11.30, 
14.20.2 sala - „M ściciel”  (USA) 
0 13 ,16 .10 ,18 ,19 .50 .

LIETUVA - „101 dalm atyń- 
czyków”  (USA) - 2-4. IV o 12,14, 
16i 18. „Im po ten t”  (Rosja) - 2-4. 
IV o 20, .

H ELIO S - 1 sala - „Żołnie­
rze sukcesu”  (USA) - 2,3.IV o  11,
12.50, 14.40, 16.30,18.20, 20.10. 
2 sala - „C zarny  k w a d ra t”  (Ro­
sja )-? ,3 . IV  o 11.10,13.20,15.30.
17.40.19.50.

V ILN IU S - „R om eo i Ju lia ”
(U SA ) - 2 .IV  o  12, 14.30, 17, 
19.30; 3 .IV o  11.10, 13.15, 15.25, 
17.40. „Nędznicy” (Francja) - 3.IV 
o 19.50*

PE R G A L E  - „H isto ria  zaba­
wek”  (USA) o  13,17. „C oś się sta­
ło”  (Litwa) o 15,19.

W ID EO SA LA  „O zo”  - 2.IV: 
„Tam , gdzie rosną poziom ki”  o 
17.30; „R ashom on” o 19.30.3. IV: 
„W nętrza”  o 17.30; „Psychoza” 
o 19.30. 1

„Kalendarz 
Domowy 

Babci Aliny” 
dla każdej 

polskiej rodziny
M ożna go nabyć w  księgam i 

St. K orczyńskiego , w  księgam i 
Przyjaźń”, w  szkołach im . W ł. 

Syrokom li i im. Jana Paw ła II oraz 
redakcji „K uriera Wileńskiego” .

Fundusz Rozwoju Oświaty, Kultury i Sportu
„W  ileńszczy zn a”

ogłasza k o nkurs na stanow isko se k re ta rk i - se k re ta rza .

Wymagania: dobra prezencja, znajomość komputera, języka angielskiego. 
Oferty są przyjmowane listownie pod adresem:

ZSA„ARDENA”
Fundusz „Wileńszczyzna” 
ul. Yytenio 20Tel. 25-05-80 

Fax. 26-10-36 2006 Wilno
(ZanL 340)

Sprzedam nowe telewizory z im­
portu, wideoodtwarzacze, sprzęt go­
spodarstwa domowego z gwarancją 
i dostawą.

Vllnius, tel.: 42-80-69.
(Zam. 293) 

Przedsiębiorstwo „A ntarktis” 
napraw ia lodówki w  Wilnie, jego 
okolicach i na działkach.

Gwarancja -1  rok.
VUnius, tel. 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213.
(Zam. 251

Zapraszam y na kursy kierow­
ców kategorii A, B, BC, C, E.

Teł. 51-22-55.
(Żarn. 391) 

Sprzedajemy 
Po najniższych cenach hurtem  i 

w detalu - świeży cement w workach, 
ruberoid RK P - 350 i e te rn it 

Vilnius, 42-46-31,41-96-94. 
______________ (Zam. 395).

i 'EKONA POLSKA* s<rt*a

Oferujemy: £
-  lo d y  w  k u b e c z k ą c l i  i n a  

p a ty k u  w  p o le w ie  c z e k o la d o ­
w ej lu b  b e z  A  ^  ;

- naczynia ̂ sztućce dla 
gastronomu, a,

. ,4 ’’
T^(W04822) 6127485 

(8104822) 6127488

________  CZam. 342)

VILN1AUS ŻEM&S OWO CHEMIJA

Tanio sprzedajemy: 
sa le trę  am onow ą, ró ż n e  n a ­

w ozy kom pleksow e i po tasow o- 
fosforow e, ś rodk i ochrony roślin , 
folię po lietylenow ą, oksolpokost.

V ilnius, (8-22) 64-01-50, 64- 
01-34.

(Zam. 317)

Naprawiamy lodówki. Obsługa 
w Wilnie, rejonach podmiejskich i 
na działkach sadowych. Udzielamy 
gwarancji.

Vilnius, Żalgirio 108, tel. 72-15- 
40, 72-15-46.

(Zam. 7*2)

DROBNE 
ZA DARMO 

KURIER WILEŃSKI♦ uramAi

Uwaga!
Codziennie

w „Kurierze W ileńskim ” 
m ożesz zam ieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon .

Po wypełnieniu powyżej zam ieszczonego kuponu z  tre śc ią  ogło­
szenia prosim y go wyciąć i w ysłać na ad res  redakcji.

2056 Vilnius, Laisves 60,
„Kurier W ileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

P P llS llm
X Roboty remon­

towo-budowlane,

X re s ta u ra to r-  
skie, wykończenio-

m

Remolita
/  pokrycia dachów przy pomocy nowej technolo­

gii-
X Roboty hydrauliczne z wymianą wszystkich przy­

rządów.
' X Szybko, tanio, jakościowo, z dwuletnią gwarancją. 

TeUFax 72-49-87 
Tel. 23-59-21

C zekam y n a  oferty.  ^  m)

Firma „MALDIS”
Salon dzieł sztuki

Sprzedajemy i skupujemy
A H T T K m i ę r e m  

I WSPÓŁCZESNE.
DZIEŁA SZTUKI

(m alarstw o, graflkM, rzeźba, p o rce la n o w y  roby jub ilersk ie

starodawne meble).
Rozliczenia i  wycena -  na miejscu. 
Świadczymy usługi lombardu. 

_y iln lus , B m n ay fcziau s  6, teŁ 22-21-92._____________________ 1

W odom ierze
Tel. 77-81-03
Tel. kom. (8-299) 3-75-27
Montujemy^plombujemy, załatwia­

my dokumenty.
Prace wykonujemy szybko i

J H H k  Dla osób, potrzebu- 
iacych pom ocy so- 
c ja lnej, licznik! na 
zim ną wodę - bez-

(Zam. 398)

To ■ 
miejsce 
czeka ' 

na 
Twoją 

REKLAMĘ

> P I E C Z Ą T K ITgwarancią żagod*̂
Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby

(cenniki, tabliczki da sklepów, barów)

Savanorhjpr. 16 
Vilnius Tel. 23-64-39.23 09 62 
(naprzeciw kina "VIngis' Mylida

„Padejeja” - to Pomocnica! 
Jeżeli potrzebujecie gospodyni 

domowej, piastunki, pielęgniarki lub 
korepetytora dla dziecka, zwracaj- 
ie  się do nas!

Vilnius, Gedimino pr. 24, tel.: 
61-85-89 od godz. 10 do 17.

Szybko, tanio i niezawodnie.
(Zam. 411)
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